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drogowy. — fi’ ener Abendpott o obchodzie Unii

^ z d a rn o ś ć  austrjaeKich władz finansowy eh 
- j .  ł ńan<i. Dowodu nie potrzeba szukać w wyższej 
jj. ĴUe finansowej, bo ta  zależy najczęściej uie od 
his.' i ^aaa!^ w 1 j eg° podwładnych, ale od mi- 
b k ??  w'JJtiy, m inistra spraw zagranicznych, od 
^  -y całej polityki państwowej. Ale podrzę- 

PsŁr a r&a“a finansowe , które mają tylko zadanie 
chod/t ^  te  ̂ &zerszen* i tj. zbierać miód z do- 
po* • obywateli, niemało nastręczają powodem do 
sUri/ŻSKeg° tw*er( ẑeil' Ł. Z jednej strony fiskalizm 

z i f e i f f l  P° IT1 ijaaie przez kilka, i wlecej lat 
Usta które sie spostrzega, że są objete

^  s‘e jodnak me poDierało, że je za- 
W -  a i j tylko odtąd pobierać, ale i niepobrane vde- 

TA  iż tak powiemy, pogrobowe po- 
hiem !Ziwnie czaSdm wyglądają, i K ant byłby w 
g .®8 fym kłopocie, gdyby go o luiczuość tych po- 
bylj,ff napytano, a w większym jeszcze kłopocie 
Pak ^ n o in iś c i .  Tak np. za t o , że posyłamy 
golUnek P°czta.. musimy za Karę —  bo z jakie- 
ó"" ,,‘UIleS‘-'. pytało ? —  płacić stompel a wizo wy. Za 
8*0 zaDa*ast pocztą, budką żydowską, podwodą, 

inx ekwipaiem albo piechoto —  udajemy się z 
J8cr uą iiuojoce koleją żelazną, musimy płacić 
ą t ik biletowy — tak ie  za k a rę , że nie chcemy

Vt/r ieraC 1°1’ s.w° jtj  osoby lub swoich butów.
? nP- w Prus.ecb śmiał na serio proponować 

Waab b i 13nowy!
Niedawno omawialiśmy klęskę, jaju. spadła na 

i /° 8ich administratorów parafij i Kapelani] za to,
" ip e d  laty absolutny m inister finansów uiatw ia- 

5® bfi ich mizerną egzystencję, reskrypt dotyesą- 
^  °P»trzył tylko swoim podpisem, nie uważając z*, 
j^/zebua przedłożyć go do sankcji monarszej. 0- 
ąje ® dowiadujemy się o czemś podobnem, choć 
W o a iotkliwem i niedorzeczuem. Spostrze- 
Vjc- ’ “,5 jkdna część obywateli państwa, a miano- 
'rttoir ■P’ n*e Pe^n‘ swego obywatelskiego oho- 
<vtn, ’U Przyczyniania się do fundnszu indeijiniza- 

'K0* V\ edb ustawy, kto ma dochodu wyżej 
***-, a nie je s t urzędnikiem państwowym łub 
S ^ y  ^lieżO ftY fi.,idsf¥ 

g ^ ^ w e g o  dodatek indenniizacyjny Duchowieft- 
jp " ®ie kazano, płacić tego dodatku; dopiero teraz 
j ^ wz e ż ^  iO się, że duchowny, jako .duchowny, nib 

urzędnikiem publicznym, że zatem jfiśłi poc>e- 
bOO złr. dochodu, płacić ma dodatek in-

jowy przedłvży swoje odnośne sprawozdania i wnio­
ski. Słychać, że rzecz da się załatwić bez nowego 
obciążenia podatkującjch —  ale podobno tylno na 
rok jeden.

Pism a centralistyczne, zaprzeczyły były w spra­
wie obenodu pogrzecu Kazimierzowskiego i Unii 
lub jlsk ie j, że rząd przedlitawcki i .rspólne m ini- 
sterjum spraw zagranicznych wysługuje się P i asom 
i Moskwie z ujmą swojej powagi, a to na koszt 
polskich poddanych państwa. Ależ półnrzędowe or­
gana pruskie wręcz oświadczyły, i nikt im nie 
śmiał zaprzeczyć, że arcybiskup gnieźnieński nie na 
naleganie rządu pruskiego, ale na insynuacje rządu 
austrjackiego zakazał obchodów egzekwialnych zs 
duszę Kazimierza W ., ltd. Teraz znowu jawny do­
wód podaje więcej niż półurzedowa Hri«n«r Abdpott. 
F a  czele swego ostatniego numeru podajn ona opis 
obchodu Unii lubelskiej we Lwowie i K rakoric, a 
to z powodu wycieczek pism moskiewskich, a mia­
nowicie Dzienniku Warszewskiego. Opis ten jest w 
wielu ustępach nędznie sfałszowany, i cały jest ty l­
ko nędzniejszem jeszcze tłumaczeniem się rząau 
austrjackiego wobec nioskawsKiego Jestto historja 
i obrzydliwa i smutna. Rząd wiedeński mógł po­
przestać na zakazach swoicn urzędowych, i na no- 
losnej krytyce, którą go okryły z tego powodu pi- 
su u  niezawisłe wszystkich narodów ausfrjackich, 
wi gierskich i innych. (Jóżbybyłu za świetna chluba 
dla iządu, wspaniały do wód wewnętrznej potęgi 
państwa, gdyhy nas*, obchód mógł był fizycznie być 
urządzonym i wykonanym tak, jak  mógł być uizą- 
dzony i wykonauy w duchu i przy współudziale całego 
cywilizowanego świata i narodu polskiego! V7 całej 
nęazocie sw je j byłaby się pirytem  okazała mo- 
skiey.sLa wystawa etnograficzna. W krótce ma być 
w Ozechacb święcona uroczystość H ussa, na roz­
miar jeszcze większy niż obchód Unii lubelskiej, 
dla iz,ądu może trochę niebezpieczna — a przecież 
^ąd cały pr gram  uroczystości Burnsa zatw ierdził! 

Dlaczego—  bo me oponowała Moskwa, ni« opono­
wały Prusy, —  ba Mbskwa może się za Czechami 
wstawiała! —  Ciekawe przytem pytanie, czy Mo­
skwa interpelowała p. Beąstft obchodu
Unii lubelskiej, czyli t ę i  rząd z własnej usłużności 
wspomniane tłum aczenie w Wiwer Abtndpost kazał 
zamieścić • 4

ic o r^ c y ja y . Ale nie władze finansowe opostrze 
tu t Bił temi tylko buchhalterja namiestnictwa 

u  wiatek t0n pochodzi z r. 1858, 8 ża­
ków ^  °d tych duch )wnvch żądać zwrotu dodat- 

W g  r. 1858. 
k'w V Jdział krajowy zajęty obecnie mocno ważną 
s?em P ^ y c ia  wydatków krajowych bez pud wy/,-
ku(| ^0(lat;kÓw krajowych, o kiórein myśleć nio-
vft ua- Kwescję te wywołały potrzeby drogowe, 
P i;l-sząc,‘ P >dobno sumę 7(!0.0U0 złr-, tj. o całych 
(j2C2AJ®, 700.Ck>) zlr. więcej, uiz dawniej. Bliższych 
si e d  • W c‘ekawej kwestji zapewne dowiemy 
^  dopioro przy zebraniu sejmu, gdy W ydział kra-

Z powodu zniesienia dyecezji Mińskiej.
W  213 numerze Narodowej zamieścili­

śmy ukaz cara Aleksandra następnej tre śc i: „U- 
znawszy za rzecz pożyteczną znieść Mińską rzym- 
sku-katolicką dyecezję, najmiłościwiej uwalniam bi­
skupa Wojtkiewicza od obowiązków naczelnika dye­
cezji, polecając przynależne do tej dyecezji kościo­
ły przyłączyć d > zarządu dyecezji wileńskiej". Znie­
sienie dyecezji mińskiej uddawna leżało w planie 
moskieu skich diojauelów, Pierwotnym wszakże ich 
zamiarem bj ło czekać aż umrze ks. biskup. W i­
dać, że zacny starzec za długo żył dla nich i za 
gorliwie spełniał swój obowiązek, gdy niecierpliwi 
w usunięciu niemiłej zawady, powodowani chęcią 
łatwiejszego oprawosławienia Litwy, panowie ci za

starauiem piawosiawnego biekupa m etr. Michała i 
gubernatora K isim  >wa. wymogli na Fotapowie, bj 
zrobił przedstawienie w tej mierze do cara. Przed­
stawieniu skutkowało. Sędziwy pasmrz został wy­
gnany ze stolicy swojej.

Pomijając komedjancka stronę ukazu w słowie 
n a j m i ł o ś c i w i e j  zawartą—jak gdyby biskup i ka­
tolicy mińscy prosili kiedykolwiek cara o przyłą­
czenie ich do Wilna! — wypadek ten me miał dla 
pac nic niespodziewanego. Nieiuaczej przed paru 
łaty postąpiono sobie z dyecezji, kamieniecką (Po­
dole), i dyecezją podlaską, która to ostatnia, tak 
samo jak m ińska, jeszcze za życia biskupa Szy­
mańskiego była zwiniętą. I dziwić się nie będzie­
my wcale, gdy wkrótce usłyszymy o zmesieniu ka­
tedr : mohilewskiej, rygsk ie j, kowieńskiej i żyto- 
mierałuisj, i zlanie ich w jedno biskupstwo wileń­
skie —  pojmujemy bow iem , ze oberprckuroroT i 
carskiego synodu, pud kim endą którego znajduje 
się tak zwane, katolickie kolegium w Pbtersburgu, 
łatwiej będzie wynaleźć sobie jednego podobnego jak 
ks. Staniowski, aniżeli pięciu potulnych" biskupów. 
Zniesienie biskupstwa rząd moskiewski zwykle u- 
sprawiedliwia nibyto małą liczbą katolików, o 
zmniejszenie których, nie trzeba zapominać, nap -zoo 
się sam zawsze postara. Dla 135.0 X) katolików w 
gubernii mińskiej, według zdania jogo, nie warto 
trzymać oddzielnego biskupa. W  "Warszawie jednak 
dla 4— 5(XX) prawosławnych, rozrzuconych po ca­
lem Królestz ie, w księgi ludności stałej zapisa­
nych, za polskie piouiądze wegetuje arcybiskupstwo 
moskiewskie, samo i jdno tyle kosztnjące, ile wszy­
stkie razem wzięte 7 dyecózyj’ nad "Wicłą, dis 4 l/ t 
milionowej ludności katolickiej

Notując pc raz setny, że rząd moskiewski nie 
uważr za konieczne —  jak to ukaz na początku 
zamieszczony, świeżym jest dowodem —  uwzglę­
dniać,. w sprawach tego rodzaju, ani pdwagi Rzy­
mu, ?’ui po' rzi b duch iwych ludności, pra> taczamy 
ciekawe statystyczne dane , tyczące się zniesionej 
dyecezji i motywa usprawiedliwiające, według zda­
nia Moskal., przyłai zenie onej do dyecezji wileń­
skiej. Ot# co mówi Katkow w Muskowtkich W u- 
domostiack „D}co&7,j£. mińska ustanowioną byłi' me z 
potrzeby rzeczywistej, lecż w celu szerzenia 

•hcyzmp. Bula papieska, wydana w «taaie w ygir 
Wabia tej dyecezji, wspomina o 150 kościołach pa- 
rafialnych, chociaż egzystowało ich natenczas nie- 
wiecej jak 50. Granice gubernii mińskiej były g ra­
nicami dyocHzyj, a w ruku bieżącym liczono tam 
52 parani i 135.000 katolików na 1,000.000 ogól­
nej ludności. Liczba katolików w dyecezji miń­
skiej przewyższała o bardzo nie wiele ludność ka­
tolicką pierwszego lepszego powiatu gubernii ko­
wieńskiej. Ostatniemi czasy w sem.narjutr. m .ń- 
skiom nie było ani jednego ucznia. Zniesienie dye­
cezji pociąga za sobą upadek konsystorza i semina­
rium. Na utrzymanie konsystor za skarb wydawał 
rocznie 2500 rsY., na seminarjum 8595, na kate­
drę (n. b. zapewne pensja biskupa i koszta utrzy­
mania gmachów i kościoła), 4480 rsr W ydatki 
te już nie będą miały miejsca, ponieważ katedra 
staje się odtąd zwyczajnym kościołem parafialnym, 
dla którego proboszcz z dwoma lub jeduyio wika­
rym, jest aż nadto wystarczającym. Biskupowi

W ojtl; ew iczowi fuzaro  przenieść sie do W ilna na 
mieszkanie.

Dyececja m ińska, jeśli nas pamięć nio m li, 
erygoł.aną byłą w skutek drugiego ruzbjoru Pol- 

, ^ y  lerazniojsza guDemie mińskc i wschodnia 
część Wołynia wraz z kawałkiem Podola, cdpidły 
pod berło carycj . W tenczas, Jj w 179! r ;  
wiadomo aao ueiózyną i P ry  pewien wszysej zg o ­
ła, z wyjątk.em tardzo szczuplej gm^stki prawosła­
wnych, był? watolika ni, jedn' łaciósaiego, druazy 
u n ic i, słowiańskiego obrządku. Papież, fundując 
katedrę, działał za porozumieniem i zgocu. rządu 
moskiewskiego, azat^rn liczba /rościołón parąfial ■ 
nych, wspomniana w buli. i ię mogła być zmyślo­
ny jak to chce mieć p, Katkow , oeD patentowany 
profesor fałszu i Kłamstwa, tam gdzie idzie o rze­
czy polskie. Nie dziw nam, że w ostatnich cza­
sach seniiuarjuni mińskie nie miało ani jednego u- 
cznia, bo wiemy oodawna że od r. 1863 ~ząd mo- 
sKicwski zabronił księdzu Wojtkiewiczowi przyjmo­
wać nowicjuszów. Atoli nie możemy pominąć 
milczeniem zdania moskiewskiego publicysty, że 
biskupstwo tc  powstało w celu szerzenia katolicy­
zmu. Czyżby K atarzyna IL. fundatorka onego i 
Mikołaj I., który w całości je  chował, mieli być 
tajnym" wspólnikam intryg? po!sk.ejP To Dyć nie 
może, i pan K atkow —  prawiąc podobne nonsensa, 
dążące do obałamucenia opinii publicznej —  nie 
oddaje wielkiej usług: spraw ie, której służy, a u - 
włacza tylko pamięć’ wspomnianych monarchów, 
tych półbożków swoich. Widocznie Katkow bywa 
niezręczny czasami.

Za panowania Aleksandra I. i w począt. ach 
panowania Mikołaja, */, część ludu rolnego, wszy­
scy prawie mieszczanie i liczny zastęp szlachty za­
gonowej w mińskiej gubernii byli rbrządku łr  ;iń- 
i i-ego, 1 aczac na pamfię mniej więcej po 1500 
dusi. śiednio, wypadnie, źf dyecezją miała w roku 
1631 co najmn,A 825.0u katolików. Po powsta­
niu 1831 r. Mikołaj, ukazem swoim o jetaodw or- 
cacn wytępił om al nie do szczętu drobną uttacMę 
a knut Murawrewów, Kaufmanówr, TotapowyeL, 
zmusił w )statiiich latach w jednej miuskiej gu- 
bernii —  j łk  to sami Moskale z t-yumfem głosi­
li, około 25.000 katolików ćnłopów i mieszczan do 
praw osłarii FomikołajewskU zaś medebitlu szla­
chty, jak wszędzie tuk i tutaj, pozapędzał w stepy 
Krymu i W ołgi. Przypuszczając, że śmiei-telność 
z ilością urodzeń sta ła  w równowadze w ludności 
katolickiej, widzimy, że w niospełua la t 40, tj. cd 
r. 1»31— 18G9, zeszła ona z 22o.u00 n« 135.000.

Jakiem środkami doszed' rząd moskiewski do 
tak  pięknych uzulta tów , wiadomo jest wszyst­
kim i uie myślimy nad ten. się rozszerzać, 
lecz niech nam będzie wolno zastanowić sie nad 
jednym z nich chociaż, a mianowicie tym, który 
spotykamy w wyżej przytocz >nym artykalc pana 
Katkowa. Według słów p. Katkow*, gnbernis miń­
ska posiada 52 parafij. Przestrzeń tej gubernii wy­
nosi 1621 kwadratowych mil jeografieznycfi, a więc 
na każda parafię po 31 przesz!: mil □ •  Łatwo zro­
zumieć ile ztąd kłopotów, niedogodności i utrndzeń, 
częoto nieprzezwyciężonych, wypada dla parafian, 
szczególnie nr wiosnę i w jesieni, kiedy d n g i tej, 
jednej z najUotnistszych i najmniej obfitych w u­

2 lwowskiej wystawy (brazow.
przez W. LeopoUHego,

III
^  „Lbżał w niemocy naród omdlały , bolejio-y
* V r ą h kowany J
M  »0d czasu do cza.Au zr; wal się z łoża z rozo- 
a ‘•hieni i pasował się ze swymi stróżam i, 
r **■ każdym razem obalouo go na powrót i krę- 

wbfiO cińdZ to silniej, 
j *1 nadeszła pewna tajemnicza styczniowa noc;
sie *ej  aoc.v miał naród zloty sen —  i porwał

za ten sen do walk, i wytoczvl najlepszą 
W°J1 krew...* *)

j  Ten heroiczny epizod rozpaczy, gdzie nni ód
2 *®oni wypowiedział walkę szatanowi rozumu, gdzie 
i ^ y ż e m  w ręku milcząc nadstawia! pierś postrza- 
w t  ^ W c h  hord barbarzyńskich, gdy morzem łez 
Ca, Wała się cała Polska, a łuny pożarne rorawłe- 
L , /  strugi krwi niew innej\j tą  walkę bez nadziei, 
sń, ‘ryuinfu) gdzie młodzież na arenę śmierci wy- 
bQn,0wa â przed trybunałem  milczącej Europy z 

jy y m  okrzykiem rzymskich gladjatorów: Montun 
bl( H*4 te CaMar' tę tragiczną ktftlfetro^f 10Z i 
gera 1 uobrazowal nam geniusz G rott-

z Aiła prawie dantejską.
®ka • fitnie z obliczem wzniosłego b o l u , z łzą 
sial? 1 * °^r  przechodzi duch jego po ciemnym 

ńią śmierci, mistyczny promień jego natcbuie- 
gn •'^świeca święte miejoca wielkiej ofiary, od- 
ojj ponury pochód demonów zniszczenia, lecz w 

^  j e£° uie panuje grobowa cisza wiecznej 
* e 00 piekłu wydal 1 ofiary, jego um arli żyją, 
śnj- *".*> ich rozwiązana zagadka odkupienia, ich 

6w - ft7 'imf życia,
j j  , y ie lk i akt peknty ocknionej Warszawy, ude- 
oZ  ż^k piorun w iskrę jego fan taz ji, duch jego 
fiie C- lotem wysokiego natchnienia, w u-

trąca skargą o sklepienie uiebios, 
fiia u’ w ostatniej serji rW ojuy,“ ogar- 
iein .Ur0oZystym  hymnem miłości ludzkość cala, bo- 

jej  przekleństwem. Tylko duch z tak

*) Ludwik WeUki , Powstanie i Ma iłuawelum".

wysoLińi naotrojem uczucia jak G rottgera mógł 
w) sio wić tę zadziwiającą katastrofą dziejową, w 
której rozrzewniające poświęcenie zdobyło się na 
sile niemal tytaniczną. W szczególny też sposób — 
prawie jedyny w tym  rodzaju, zespala się w budo- 
wie jego myśli energia fantazji z słodyczą serca. 
Z jednej strony siła spiżowa, gdy potrzeba hartu, 
męztwa, odwagi, a z drugiej strony znów prostota 
i rzewność, jak łza w oku niewinnego dziecka.

Utwory jeg) mają zarys wizyjny. W  obrazie 
alegoryzuje myśli swoje, wzywa naturę na śuiadks 
swojej skargi, wypowiada mękę swojej dujzy, przed­
stawia oczom zastraszającą prawdę swojej indygna- 
cji. widzisz pized sobą rzeczywistość, ale w blasku 
jęgo intuicyjnego zachwytu, w poetycznych pro­
mieniach jego wizji.

Nie jestto  przylem nadęty patos hum anisty­
czny, nie pożyczony refleks obcego idealizm u, lecz 
włanne jego słowo, i w tem może najdobitniej oka­
zuje genialną potęgę swego umysłu, że na takich 
idealuycb wyżynach natchnienia nie da się unieść 
abstrakcjom, nie odryw° się’od świata rzeczywistości. 
Każdy jego pojedynczy obraz uie jest tylko udbły- 
skiem chwilowego nastroju jego duszy, ale przed­
stawia zarazem odrębny dla biebie samodzielny dra­
mat, jakby zdarzenie potoczne, podniesione jedynie 
przez dofkmęcie jego poetycznego natchnienia do 
idealnej piękności. To nadaje jego kreacji poniekąd 
dyskri pc-yjny koloryt epopei, a w ostatnich jego 
pracach powiewa już mocno akord rzewnej elegii-

W  budowie kompozycji i rysunku przypomina 
bardzo architektonikę ruaurytańoką W ogólnej "kon­
strukcji wykwii tność i bujność fantazji, w szcze­
gółach drgające bogactwo misternej ornamentyki.

Grottger z Dorem, z którym  tak często po­
równywać go lubią, niema najmniejszego podobień­
stwa. Dore jedynie fantastyczni; obrazowością wy- 
d ?bywa pewien sennr efekt poety czny—.w G rottge­
rze przeciwnie bogactwo wewnętrzne niesłychane. 
Ledwo w słabszych utworach pomaga sobie spo­
sobem Dorego, efektuwą scenerją; akcja u G ro tt­
gera jest pełną iutenzywności dramatycznej, skutą 
w całość jakby jednem ogniwem uatchnieida, a co 
może największą jego zaletą, to przy ski inności i 
prostocie w pojęciu, zadziwiająca siła w plastyce 
duchowej.

Tą intenzywnoócią dram ityczrą w swojej liry­
ce jako i słowem nieskończonej miłości ma wielkie 
podobieństwo z ofiiazową liryką Mii kiewirza. Nigdzi* 
tożsamo w Grottgerze nie znajdziesz dyssonansu 
iron ii; CZy w§róć gromów walki, czy n? gruzach 
zniszczenia, czy wśród jęków głodu i śmierci, za­
wsze w jego ustach słowo miłości, w jego okir ty l­
ko smęt, ooleśny.

Przyszłość pokaże posągową wielkość tej ide­
alnej duszy: dziś geniusz ten za blisko stoi zgry­
źliwej i nieufnej teraźniejszości a co gorsza, ku lt 
jego był na nieszczęście przedwcześnie profanowa­
nym p-zez natrętnych anguró r narodowych.

Mimo Obopólnej łatwości w kreacji, jakaż wiel­
ka różnica między G rottgeren a Kossakiem!

W  Grottgerze dostrzegasz rękę, splatającą w 
poetyczną tkankę swoje myśli, figury są stworzone 
jakby dla jednej chwili obrazowej', niepodobna je 
wyjąć z wspólnego związku; postać, wyrwana z ram 
obrazu, straciłoby całe swo^e życie i przeznaczenie, 
snułaby się około niej ciągle nić ogólnego sp lo tu ; 
w kreacjach Kossaka odwrotnie, reka twórcza zni­
ka, naturs prawie ua uczynku pochwycona, tyle 
prawdy w oddaniu przypadkowości rzeczywistej, a 
w figurach tyle życia i swobody w ruchu, że wy- 
di je się, jakby w Każdej chwili z miejsca ruszyć 
mogły.

Rzadka rzecz spotkać f ię z taką naturalnością 
postaci jak  u Kossaka.

Mimo wybitnośui przedmiotów bj me w.dać pra­
cy refleksyjnej w jego utworach. Koncepcja i reflek­
sje. nigdy uie są z sobą w spoi ze, obr az wyda.ic się 
jakby bezpośrednim  odbiciem jego wyobraźni, a 
przecież, gdzie trącisz, w każdym choćby najmniej­
szym drobiazgu, uderza świeży motyw, głębra psy­
chiczna i rozumny ład organiczny. Zdumiewająca 
w nim prostota, prawda i noetyczność W  nim 
nigdzie niema trywialności sztuki, lub przesady, 
wszędzie godność, miara i równowaga; myśli jego 
płyną jak  fale spokojnej, wspaniałej rzeki, słońce 
pogodnie świeci, chłód wodny rzeź wiz, a przed 
twoienii oczami rozsnuwa się obrai a s obrazem, 
wspomnienie sa wspomnieniem to dzisiejszej to da- 
wmejszej Polski.

N ikt tak jak on nie umie chwytać kolorytu 
przeszłości; jego postacie nie żyją tylko La tle o-

brazowej ak c ji; ua nich wyryte piętno całego wie­
ku, w nich narysowana caB przeszłość. &ą to istne 
typy dziejowe,.

Bogactwo jego fantazji, i siia jcreacyjna nie- 
wyczemane. Pokonywa każd; przedmiot, nigdzie 
nie znajdziesz powtórzonej myśL. nigdzie luki, w -sia­
dzie zaokrąglenie najzupełniejsze, w kreaejaeh choć^ 
by najodmiennicjszych. W  jakim  bądź dziale na­
tury ludzkiej sięgnie po motyw, wszędzie tworzy 
charakterystyczną całość.

Ozy gmiune prostactwo, czy papiakowata Śmie­
szność, czy pśyaga rycerska, czy wspaniałość het­
mańska, wszystkie te stopnie i odcienia duchowe 
w człowieki,’ przybierają poć jego genialną ręką 
plastykę tycia, pe tać  rzeczywistą.

M istyki nie lubi, i w akordach poetycznych 
bardzo oszczędny. N igdj nie poświęci realizmu dla 
poezji, chociaż każdy rzu t w jego kompozycjach u 
szczególnie linie pejzażowe, przekonują, o wysoKiem 
poczuciu poetę cznem —  lecz sie zanomina o tem, tak 
uderza łudząca rzeczywistość w jego obrazach.

Dzieła Kossaki, nie są to jedynie kreacje fan­
tazji artystycznej, są to rysy obyczajowo, społeczne
i dziejowe, ale też oprócz m alara  jest ten artysta  
tożsamo poetą, rilozofeir i historykiem. Genialny 
to talent ze wszech miar, szkoda dla niego i dla 
kraju, że pozostał przy akw&ielłi.

Najbliższe miejsce przy wspomntanych mi­
strzach mógłby zająć Piotrowski z Królewca, Który 
bardzo łatwo wytrzyma porównanie z Simmlerem, 
a w werwie fantazji i brawurze pęuzla niezawodnie 
wyżej stoi. Lecz mam głownie na oku artystów, 
reprezentowanych na tegorocznej wystawie, i nie za- 
trzvm am  sie dłużej przy Piotrowskim

Idąc z ten? postai owieniem za celuiejczymi a -ty - 
stam<, zacznę dalszy rozbiór od rzeźbiarza F ili— 
piego. .

Nie tyie wysoki ;uż stopień doskonałości te­
chnicznej, ile uderzająca oryginalność i pewien ide­
alny rys w jego stylu, czasam. z odbłVdkiem je - 
nialnęi koncepcji, stawiają jego taleui ua*ł zwykła 
pospolitość. Jeżeli prawdą jest, co BitlfJh powiaddi 
że w stylu jest człowiek, to w stylu Filip Jego znAfc 
artystę. Nie wszystkie atoli, jego prace idą w pa­
rze z uzdolnieniem, a świat zaś sądz [ jedynie z re­
zultatów, i w gruncie mi słuszność "W pokonaniu
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dziś coś podobnego nie powtarza się ? trudno wie­
dzieć. Wiemy tylko z pewnością (o czem gazety 
petersbugskie nawet donosiły), o zjawieniu się" 
chłopa jako zbawiciela z 12 apostołami w Mohy- 
lewskiem, o bronieniu cudownych miejsc katolickich 
przez chłopow prawosławnych, jak to było naprzy- 
kład w Zbirowaeb w Prużańskiam, gdy wojsko z 
popami przjuzło pieczętować kościół —  wiemy na­
reszcie, że ci z katolików, którzy byli w latach 
1864— 1869 znagleni siłą do prawosławia, dzis ani 
myślą uczęszczać do cerkwi moskiewskich. Chyba 
proszeni przez kozaka; w takim razie idą.

Słowem, w ogóle usposobienie ludu dla Mo­
skwy w krajach zabranych jest obecnie daleko gor­
sze jak było przed powstaniem 1863 roku. Póki 
Moskal cały —  lud milczy i jest posłuszny; lecz 
niechno tylko pierwsza lepsza przezeń bitwa zo­
stanie p rzegrauą , niech no tylko po za Bugiem 
błyśnie szabla węgierska lub bagnet francuzki — 
a wtenczas, napewno, zrozpaczony car ujrzy jak 
to jego lud wiernopoddaóczy, z zapałem będzie się 
garnął pod ich opiekę.

- Czynności delegacyjne
Sprawozdanie W ydziału budżetowego delegacji 

Rady państwa z żądanego przez ministerstwo woj­
ny absolutorjum za przekroczenie budżetu wojsko­
wego z roku 1868, w sumie 2,700.000 złr. jako 
też kredytu dodatkowego na rok 1869 w sumie
3.790.000 złr. brzm i:

I. W ydzał budżetowy co do pierwszego żąda­
nia uznał za stosowne zająć to stanowisko, z któ­
rego wychodziła delegacja, kiedy na posiedzeniu z 
dnia 2. grudnia 1868 co do podobnego przedłoże­
nia rządowego z d. 27. listopada 1868 uchwaliłs : 
„iż nie jest w stanie wdawać się w konstytucyjny 
rozbiór tego przedłożenia, dopóki nie będzie przed­
stawiony rachunek z wydatków wyłożonych rzeczy­
wiście w roku 1868.“ Ponieważ zatem i obecnie 
nie przedłożono jeszcze zamknięcia rachunków z 
roku 1868, ponieważ dalej przekroczenie to budże­
tu jest już rzeczą dokonaną, a środki na to zebra­
no prowizorycznie z zastawu papierów wartościo­
wych funduszu zastępców, ponieważ uakoniec cyfra 
tego przekroczenia, która w przedłożeuiu z roku 
1868 podaną była w sumie 3,700.000 złr., a w 
tegorocznem przedłożeniu zaś wynosi 2,700.000 zł. 
a według wykazów ostatnich przedstawia się je­
szcze inaczej— nie może być zatem na pewne okre­
śloną, przeto będzie to nsprawiedliwionem, jeśli 
W ydział budżetowy na podstawie tego chwiejuego 
stanu rzeczy i dawnieiszej uchwały delegacyjnej 
postawi w niosek: Wysoka delegacja raczy u- 
chw alić:

„Nie należy wchodzić w konstytucyjne trakto- 
I wanie przedłożenia wspólnego ministerstwa woinv
I względem udzielenia absolutorjum za przekrojenie 
i budżetu wojskowego z roku 1868 * przybliżonej 

suiuie 2,7(X'XJ.OOO złr. tak dhigo. dopóki nie .bę­
dzie przedłożone zamknięcie rachunków /. r. 1866.* _

li .  Na r. 1869 żąda wspólne MumstergtwJc 
wojny pozwolenia następujących kredy; w ł"datko- 
wyoh: dla ty tu łu  4. (Korpusa wojsk i ogolue wy­
datki aa wojsko) 27Q.OOO złr.; dla ty tu łu  20 (za­
kłady zaopatrzenia) 500.000 złr.; dU ty tu łu  20. 
(opatrzenie w natnralia.) 1,300.000 złr.; dla tytułu 
21. (wikt żołnierski) 1,720.000 zlr. —  razem
3.790.000 złr.

Co do kredytów tych. W ydział robi następu­
jące uwagi:

Do ty tu łu  4. Nie da się zaprzeczyć, iż rekru­
tacja w r. 1868 była spóźnioną, że przeto znaczna 
część rekrutów dopiero w r. 1869 mogła być wy­
ćwiczoną.

Z drugiej strony jednak nie da się również 
zaprzeczyć, iż 17.297 rekrutów, którzy przez ośm 
tygodni w r. 1869 musieli być utrzymywani, nie 
trzeba było utrzymywać w roku 1868, że przeto 
równa suma mogła być w tyra roku zaoszczędzoną.

z dnu 27. Sierpnia 1869.

Ponieważ jednak minister wojny żąda od de- 
legacyj absolutorjum za przekroczenie budżetu z r. 
1868 w sumie 2,700.000 złr., należałoby więc 
przypuszczać, że z końcem r. 1868 nie było żąda­
nej sumy 2,700.000 złr.

W ydział sądzi przeto, iż sumę żądaną do ty ­
tu łu  4. należy pozwolić douatnowo, ponieważ owych
17.000 rektutów było rzeczywiście utrzymywanych 
przez ośm tygodni 1869 r.

Co do ty tu łu  16. Wydział uzna* również za wła­
ściwe nie sprzeciwiać się zwiększeniu żądania na 
składy zaopatrzenia, ponieważ m inister wojny je ­
szcze podczas rozpraw nad temi składami w roku 
1868 podnosił to po kilkakroć, iż zadana dla tego 
ty tu łu  suma w latach poprzednich nigdy nie wy­
starczyła potrzebie rzeczywistej, bowiem suma cał­
kowita w tym  roku dopiero była ostatecznie wymie­
rzoną. Mimo, iż fakt ten jest sam przez się bar­
dzo smutny, to w wyłuszczonych właśnie stosun­
kach nie pozostaje nic innego, jak pozwolić dla 
tego ty tu łu  dodatkowo 500.000 złr.

Do tytułów 20. i 21. Z motywów wspólnego 
ministerstwa wojny wynika, iż cyfry żądane dla ty ­
tułu 20., w sumie 1,300.000 złr. i ula ty tu łu  21. 
w sumie 1,720.000 złr. jako kredy ta dodatkowe, 
ostatecznie mogą być uważane za przybliżoną ra­
chubę, podczas gdy rzeczywiste przekroczenie będzie 
mogło być oznaczone dopiero po spełnionem przed­
łożeniu rachunków Dlatego zdało się Wydziałowi, 
iż tak ostateczne rozpatrzenie żądanych sum jako 
i prawność ich pretensyj nie mogą być wzięte pod 
obrady, a ocenienie takowych winno być odroczone 
aż do przedłożenia zamknięcia rachunków, w taki 
sam sposób, jak  się rzecz ma z żądaniem absolu­
torjum za przekroczenie budżetu wojskowego z 
roku 1868.

Z ubolewaniem jednak spostrzegł W ydział z 
tego przedłożenia, iż pizekraczame pozwolonych 
urogą ustaw sum corocznie prawie powtarza się w 
ministerstwie wojny ; jest to złe, które ze względu 
na ciężary, zwalone calem brzemieniem na płacą­
cych podatki, nie- może istnieć dłużej W ydział 
czuł się w obowiązku wniesienia rezolucji, która 
JE . pana m inistra wojny upomina co do jego od­
powiedzialności za gospodarowanie pozwolonemi za­
sobami pieniężnemi, i żąda jak  najrychlejszego 
przedłożenia zamknięcia rachunków.

W ydział wnosi za tem : Wys. delegacja raczy 
uchw alić:

1. Pozwolić należy ua pokrycie zwiększonych 
wydatków na wojsko w ordynarjum na rok 1869 
wspólnemu m inisterstwu wojny kredyt dodatkowy, 
przy tytule 4. sumę 276.000 złr., i przy ty t. 16. 
sumę 500.000 złr., razem 770.000 złr.

2. W konstytucyjne traktowanie żądanego kre­
dytu dodatkowego na rok 1869, przy ty t. 20. w 
sumie 1.300.000 złr. i przy tytule 21 w sumie
1.720.000 złr., razem 3,020.000 złr., nie należy 
h chodzić i tak długo, dopóki przedłożonem nie bę­
dzie zarnihiia tK liacłmii.k iw  państwowych z r 1869.

3. Wzy wa się wspólne ..’j'inist.erstwo wojny, a- 
żeby pod względem gospodarstwa po/. - pie­
niędzmi ściśle p r z e s t r z e c , p o z y « ^ f  ll-.an-
sowej, a  to pod surową odpowied/,;;uuv.. 
przedłożyło w przyszłości zamknięcie rachunków, 
w celu rozpatrzenia takowych przez delegacje.

Hopfen w. r., przewodniczący. Uanhani w. r., 
sprawozdawca.

W  poniedziałek odbył posiedzenie Wydział 
budżetowy delegacji Kady państwa, dla rozpatrzenia 
komunikatów, nadesłanych z delegacji węgierskiej. 
W budżecie ministerstwa finansów nie okazały się 
żadne różnice, również i w budżecie marynarki 
przyjęto cyfry delegacji węgierskiej, a głównie cy­
frę pozycji stałego stanu floty w sumie 1,600.000 
złr. W  budżecie m inisterstwa spraw zewnętrznych, 
w którym zachodziły nieznaczne wprawdzie, ale li­
czne różnice, zgodzono się co do wszystkich pozy- 
cyj z wyjątkiem pozycji subweucji Lloyda austrja- 
ckiego, Wydział bowiem stanowczo obstawał przy 
odnośnej uchwale dawniejszej.

Przegląd polityczny.
A u s t r ja  i W ę g ry . Dnia 24. bm. w wiec^ 1 

przybył cesarz do Pesztu, aby dać W ęgrom uoff) 
dowód swej życzliwości. Telegram  P ru ty  z Peszt1 
z dnia 25. hm donosi: „Cesarz przybył tu  z **r 
Andrassym. Ponieważ cesarz prosił, aby mu u* 
robiono szczególnego przyjęcia, przywitali go tył"' 
na dworcu kolei m inister Gorovć i naczelny bu> 
m istrz. W  południe odbył cesarz przegląd io n * 0‘ 
dów na polu Rakos. Po skończeniu przeglądu **' 
ciągnęła jedna kompania honwedów z sztandar0*' 
batalionowym straż w zamku królewskim, a rotnai 
od honwedów objął służbę ordynansową u N*J) 
Pana. W  wieczór miał być obiad’ u dworu, poci0*1 
cesarz odjedzie do Brnck do obozu."

W  Czechach i ua Morawie nietylko Rady P°‘ 
wiatowe, ale i nauczyciele nie biorą udziału w 
borach do Rad szkolnych powiatowych i gmiuuyc*1

Z  lwowskie; Redy miejskiej
Ponieważ gimnazjum polskie we Lwowie d" 

braku lokalów nie może przyjmować więcej uczni4̂  
niż dotychczas bywało, i wielkiego spodziewać &  
należy natłoku do innych gimnazjów, przeto 
uchwaliła była, wnieść do rządu prośbę, aby p1̂  
dwóch innych gimnazjach tutejszych urządził p*' 
rallelki polskie, uwzględniając faktyczną potrzeW - 
Termin zapisów się zbliża, a nic nie słychać, a»J 
władze namiestnicze czyniły ku temu jakie przyg0' 
towania. P. Wild interpelował więc wczoraj burtf*' 
strza, czy przypadkiem dotycząca uchwała BądJ 
gdzie-nie zaległa, a jednocześnie: co się też dzi0.*0 
ze sprawą przyjęcia gimuazjum polskiego na kos*1 
gminy ?

Burm istrz zapewnił, że co do parallelek p0* 
czyniono kroki do Rady szkolnej. Rada zaprosi®’ 
tedy burmistrza, aby osobiście i pisemnie zaurg0'  
wał o tę sprawę.

Co do gimnazjum polskiego, to zdawało sW 
burm istrzow i, że ta  sprawa zalega znowu gdzieś * 
ministerstwie. Tymczasem możemy z własuej P*' 
mięci objaśnić i p. burm istrza i Radę. Sprawa t* 
znajduje się w sekcji którejś, i bawi tamże sposo­
bem zupełnie nieodpowiedzialnym. Po uchwal0DlU 
pierwszego punktu kontraktu, zawrzeć się mając®#0 
między rządem a gminą co do przyjęcia gimnazjU1? 
(a było to podobno jeszcze tamtego roku w jesi001' 
wybiła godzina 9. i radni nie mogli dłużej wy­
trzymać na siedzeniach. Zakończono więc p«3*a" 
dzeuie, a dalszy ciąg przedmiotu niedokończonej4 
spodziewany był na następnem posiedzeniu —  ®̂cZ 
znikł z porządku dziennego, i ministerstwo ty *11 
razem nie nie winno.

Po załatwieniu powyższej interpelacji przystS' 
piono do sprawy wyborów do Rady. S p ra w o z d a j  
Rajski odczytał reskrypt m inisterjalny, przyzwał*' 
jący na rozpisanie nowych wyborów na podstawi0 
prowizorycznego sta tu tu  z d. 10. lipca 1848, ale 
uwzeW nieniem f m* -. zasadnicze,’ • ogólnych pr*'

a  «,*- -  J f .  ‘Ś  

kiej wcale uiepożylecznej dyskusji między sprawo­
zdawcą a dr. Hónigsmanem, uchwalono nie przed­
siębrać na  tera; wyborów nowych, bo jest uadzi0'  
ja. że na teraźniejszej sesji sejmowej przecież wre- 
szcie s ta tu t miejski przyjdzie do skutku, skoro g° 
Rada, odpowiednio do sankcjonowanych już usta*< 
zmieni i przedłoży sejmowi. Zaraz po tej uchwa 
przystąpiono do zmisn statu tu  we wszystkich Pa­
ragrafach, stanowiących ograniczenie ze względd* 
wyznaniowych, w których obronie większość R*df 
trawiła była wszystkie swoje argum enta przez kit­
ka lat poprzednich.

Wczoraj cichuteńko, jednomyślnie na wszystko 
przystali uawet ci, którym przed rokiem jesżC*® 
się zdawało, że po łeonidasowsku bronią Tarinopi' 
lów chrześciaństwa we Lwowie. Dr. Hóuigsmaufl * 
wielkiem umiarkowaniem pilnował konsekwentnego 
przeprowadzenia zmian we wszystkich dotyczących
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lepszone komunikacje, prowincji polskiej, są nie do 
przebycia, w całem znaczeniu słowa tego. Coby 
Galicja powiedziała, gdyby m iała tylko 52 parafij, 
Galicja, która o 150 mil kwadratowych je s t mniej­
szą od gubernii mińskiej ? Figura p a ra n i, natural­
nie, nie może być symetryczną a kościół me za­
wsze w środku położony i nieraz trzeba odbyć :>cio, 
uawet lOcio milową podróż, by nawiedzić dona Bo­
ży, spełuić obrządki religijne. Dziecko potrzebuje 
cbrztu, umierający .spowiedzi, trup pogrzebu, ksiądz 
daleko i droga doń nie możebna — a pop blizko, 
tuż pod bokiem, wsparty policją wabi pieniądzmi, 
straszy zemstą i namawia aby jemu pozwolono od­
prawić obrzędy, dowodząc bardzo piękuie, że Bóg 
jest jeden, że wszystkie religje są równe. Często 
bywa, że dziecko nieochrzczone, .człowiek umiera 
bez pociechy religijnej, trup grzebany bez księdza, 
lecz Często też bywa, że biedny mieszczanin lub 
chłop ubogi wybierać musi między dwojgiem złego, 
i nieraz się uda oaliuuee skusić nieszczęśliwych. 
A wiadomo, że jeśli jeden członek rodziny zażyje 
smaku sakramentów moskiewskich, to wtenczas ca­
la  familia najczęściej musi przechodzić na pra­
wosławie, tyle jej nadokuczają i tyle się nad nią 
naznęcają wierni słudzy cara prawosławnego. Re­
dukcja 150 parafij do 52 odbywała się zatem z wy- 
rachowauia rz^lu  i jest ogólnie praktykowaną w 
krajach zabużańskich; w roku przeszłym myślano 
zaprowadzić ją  także w wschodniej połowie Kon­
gresówki.

Pisząc o staraniach oprawosławlenja ziem pol­
skich przez cara , nieprzebierającego w środkach 
podejmowanych —  nie możemy się powstrzymać 
by nie wyrzec słów kilka o doniosłości ouych na 
przyszłość. Wyznajemy szczerze, że według naszego 
pojmowania rzeczy, nie można było większej oddać 
przysługi sprawie naszej nad tę , jaką Moskale w 
Ziemiach polskich przez swą zaciekłość w szalo­
nym systemie, oddają nam obecnie, llcisk, przy­
mus, niegodziwość środków uży tych , dostatecznemi 
są same —  same jedne —■ bez wspomnień lepszej 
przeszłości i rządów cnotliwszych —  odepchnąć od 
nich każde serce dobre , każdą duszę dobrą. P a­
trząc na krew i łzy surdutowych, chłop za Bugiem 
ucznwa litość dla o fiar, w stręt do katów —  i w 
cichości ducha swego rozpamiętywa, że ten tylko 
z duchownych lub cywilnych zbratał się z Moska­
lami , który już oddawna wziął rozbrat z wszelką 
poczciwością, wyzuł się ze wstydu, puścił cnotę na 
frymarkę. Rozbudzeniem brudnych żądz w masach 
ciemnego ludu, chwilowy tylko jego zyskać można 
poklask. D la ugruntowania władzy, trzeba działać 
środkami dodatniemi, me zaś ujemnemi, jak to czy­
nią Moskale. Lud tego kocha, kogo szanuje sumie­
nie jego, w czyją wierzy poczciwość. Chłop obda­
rowany z krzywdą bliźniego, czuje niesprawiedli­
wość popełnioną, niepewny jest posiadania, nie sza­
nuje rąk, które go obdarzają, tein bardziej, że co 
jedną Moskal daje ręką, to drugą w dwójnasób od­
bierze, a później drze chłopa tak sam o, jak naj­
lepszego szlachcica.

Jeśli w środkach rządowych pod względem 
społecznym Moskal sin om ylił, to cóż już mówić 
pod jpg lędem  religijnym. Mikołaj* I. kilka milio­
nów 'unitów  zapędził batem do owczarni prawosła­
wnej, lecz żadna z owieczek szczerze nie lgnęła, i 
dotychczas nie lgnie do pasterskiej laski moskiew­
skiego popa. W  braku unickiej lud spieszył dołac. 
obrządku świątyni. Mnóstwo jednostek, całe chaty 
nawet, całe wsie nawet, opłaciwszy roczny haracz 
popowi, nie mogąc wrócić do dawnej, skrycie prze­
chodziły na łaciński obrządek. Jak  tylko skostniała 
żelazna ręka Mikołaja, zaraz lud jawnie zaczął 
rzucać nienawistne mu prawosławie. Z tego powo­
du w Kleszczelach w Białostockiem, w Maciejowi­
cach na W ołyniu, w Nowym dworze w Wołkowy- 
skiem i innych licznych miejscowościach nie raz w 
latach 1857— 1862 przychodziło do sceu zgrozą 
przejmujących. Spędzano bataliony i kozaków, o- 
krążauo wieś lub miasteczko, i przystępowano do 
krwawych egzekucyj. Bito mężczyzn i kobiety, po 
500 do 1000 łóz, więżono, zsyłano w Sybir. Czy

bowiem trudności nie tylko okazuje się dzielność 
charakteru, ale w wielkiej części i dowód energii 
artystycznej. Może wystąpiłem nad potrzebę z ii- 
wagą, lecz w recenzji muszę się rachować z publi- 
czuością. Lecz idźmy dalej za talentem  artysty. 
Fantazja jego skłania się do tonu elegijnego i ztąd 
może pochodzi, że nie lubi gwałtownych, ostrych 
form, lecz linie chociaż spokojne i łagodne są pełne 
treści i bogate. Na tle elegijnem, mianowicie w 
kreacjach, w których uie potrzeba silnych, namię­
tnych akordów, i którym  może nadać indywidualny 
koloryt swego uczucia, wychodzi zawsze zwycięzko, 
i z dziwnie naiwnych i delikatnych motywów ze­
stawia poetyoeną budowę swych myśli, owianą od­
dechem prawie idealnej szlachetności. Inaczej, gdy 
sięgnie po tem at na zewnątrz siebi6.

W  definicji uczucia idzie za daleko, nie obra­
bia danego tem atu przedmiotowo. W porywie na­
tchnienia zapomina, że myśl, raz wtrącona w m ar­
mur, już przestaje być indywidualną własnością 
twórcy, musi stracić związku z dalszą asocjają, 
słowem, że wymaga w rzeźbie dla swego nowego 
życia odrębnego własnego organizmu. W  kształcie je­
dynie leży cała akcja rzeźby i dlatego rzeźbiarz musi 
się z prawdą natury, tak w ruchu jak w formach ści­
ślej rachować niż malarz. K ształt, z realizmem form 
natury jest całą akcją rzeźby, i ztąd rzeźbiarz z or- 
ganicznem przeprowadzeniem fortu ściślej się ra­
chować musi, niż malarz. Całą tajemnicą też an­
tyku jest właśnie organiczna całość i prawda natu­
ry. W  wystawionej płaskorzeźbie Filippiego ruch 
dziecka, mianowicie w dolnej części, jest trochę 
gimnastyczny, i to odbiera temu pięknemu pomy­
słowi urok, jakiby sprawiło pochwycenie samej na­
tury  bez wszelkiej preteusji byperbolicznego uczucia.

Pogranicze wojskowe.
Pogranicze jest to wazki pas ziemi, ciągnący 

się od Dalmacji wzdłuż grauicy tureckiej po pod 
Sławonię Kroację, W ęgry i Siedmiogród, podzie­
mny na pięć jeneralatów: 1) jeneralat granicy 
Kansztadzkiej i Waradyńakiej, 2) Granicy kroa- 
ckiej i bańskiej, 3) jeneralat Piotrow aradzki czyli 
Slawoński, 4) Banacki czyli Węgierski, i 6) Siedmio­

grodzki. Obejmuje 583 mil kwad. obszaru i 1,144.538 
dusz ludności (576.776 płci męzkiej i 567.763 płci 
męskiej. Organizacja Pogranicza jest ściśle woj- 
skowo-absolutna, na podstawie socjalistycznej, pra­
wie komunistycznej, jak się właśnie dowiemy, z 
szkicu stosunku osób i własności na tej niefortun­
nej ziemi.

W szyscy mieszkańcy płci męzkiej, którzy tam 
posiadają własność nieruchomą i zdolni są do no­
szenia broui, są obowiązaui służyć cesarzowi woj­
skowo w czasie pokoju i wojny, w kraju i poza 
krajem, i przyczyniać się do utrzymania instytucji 
Pogranicza. Obowiązek ten przyjmuje też każdy i 
nabywający posiadłość nieruchomą. Od obowiązku 
służby wojskowej i mieszkauia w komunach do­
mowych, czyli rodzinach, wyjęci są mieszkańcy 12 
wolnych gmin Pogranicza, tj. m iast, ale też po­
siadłość ich ziemska jest bardzo drobna. W yjątko­
wo mogą komendy wojskowe także osobom, niena- 
leżącym do Pograniczan, pozwolić nabywania na 
własność placów do stawiania magazynów, albo 
fabryk, tudzież istniejące już także budynki, ale 
najwyżej do objętości 6 morgów, z uwolnieniem co 
do swej osoby. Mają zajmywać się tylko handlem 
lub fabrykacją.

Co do przestępstw i zbrodni wojskowych pod­
legają Pograniczanie c. k. ustawom wojskowym, 
zresztą ustawom pospopolitym.

Właściwa służba wojskowa w kraju odbywa 
się mianowicie w czartakach, wzdłuż granicy, któ­
rą prawie bez przerwy tworzą rzeki i Unna, Sawa 
i Dunaj Linia tych czartaków zowie się kordonem. 
Załoga ich ciągle się zmienia. Kordon jest zarazem 
granicą kontumacyjną od zawlekania dżumy. — 
Cesarskiem rozporządzeniem z d. 28. grudnia 1866 
dano Pograniczu nową organizację, ale zmiany do­
tyczą głównie strony wojskowej. Część ludzi, od 
feldwebla w dół, jest w czasie pokoju na urlopie. 
Szeregowi, nawet należący do etatu czynnego, po­
bierają utrzymanie ze skarbu tylko na czas samej- 
że służby. Na kordonie, podczas ćwiczeń wojsko­
wych i w czasie służby pułkowej wewnętrznej lub 
zewnętrznej otrzymują żołd i relutum  chlebowe; 
służbę zaś w okręgu swojej kompanii wewnętrzno- 
policyjuą i dyscyplinarną pełnią bezpłatnie, Rezer­
wa i ludność nierejestrowa otrzymuje żołd i relu­

tum chlebowe przy pospolitem wyruszeniu na kor­
don swego okręgu pułkowego, jeżeli takowe trw a 
przeszło cztery dni. Przy obławie na rozbójników 
i alarmach wewnętrznych muszą Pograniczanie 
chwytać za broń bezpłatnie.

Ze skarbu utrzym uje żołnierz Pograniczanin 
zupełny ubiór, zbroję i amunicję; oprócz tego ka­
żdy rejestrowy batalionów polnych otrzymuje ro­
czny dodatek, który się w polu i w służbie garnizo­
nowej poza granicami Pogranicza podwaja i jeszcze 
naddatkiem powiększa. Co do zaopatrzenia inwali­
dów podlegają Pograniczanie ogólnym przepisom 
wojskowym.

Dawue ograniczenia mieszkańców tego kraju 
co do nabywania wiadomości, sztuk, handlu i prze­
mysłu, tudzież pielęgnowania umiejętności, zostały 
zniesione, ale domokrążnictwo dotychczas jeszcze 
jest zabronione. W  prawach politycznych reszty o- 
bywateli państwa mają udział jedynie o tyle, o ile 
zdaniem wojskowych potrzeby Pogranicza na to 
pozwalają.

Życie Pograniczan jest patrjarcbalne, i ustawy 
zaręczają mu ten patrjarchalizm narodowy. Osady 
dzielą się na rodziny, czyli komuny domowe. Do 
takiej rodziny należą wszystkie osoby, które są 
zarejestrowane do domu a nie są sługami, bez 
względu czy z krwi lub powinowactwa należą do 
rodziny, czy też tylko do rodziny są przyjęte.

Dla zachowania w rodzinie pokoju, zgody, re­
ligijności i obyczajności, ma zazwyczaj najstafszy 
wiekiem a zdolny do tego i wolny od służby 
mężczyzna prowadzić rej jako gospodarz i do nie­
go należy zarząd majątku rodziuy. Żona jego albo 
inna do tego uzdolniona kobieta ma być gospody­
nią. Gospodarza i gospodynię wybiera rodzina.

Pod warunkiem spełniania wszelkich obowią­
zków pogranicznych, jest majątek nieruchomy zu­
pełną własnością rodziny. Lasy Pogranicza są wła­
snością państwa, w wartości kilkudziesięciu milio­
nów m aterjału, bardzo cennego do budowli mary­
narskich i w ogóle do wywozu. Budulec jednak i 
paliwo dla potrzeb domowych otrzymują Pograni- 
czanie bezpłatnie. Wolno im też bydło swoje wła­
sne paść i wypasać w tych lasach bezpłatnie, z 
wyjątkiem zapustów. Zbiórkę wywożą z lasu trzy 
razy na tydzień. W  lasach uiezamkniętych wolno

im także zbierać bezpłatnie na własną potrzebę do­
mową dla bydła żołądź i bukiew, tudzież kasztan^ 
poza zapustami zżynać paprocinę a korzeni papro­
ci używać do nawozu. Lasy prywatne wolno zakła­
dać i posiadać.

Posiadłość ziemska rodziny graniczarskiej skła­
da się 7. majątku zakładowego i przenośnego. 
pierwszego należą wszystkie grunta, które w czasi® 
wydania ustawy z d. 7. maja 1850 zapisane byty 
w metrykach gruntowych jako majątek zakładowj 
rodziny. W raz z zabudowaniami mieszkalnemi 1 
gospodarskiemi tworzą oue posiadłość graniczarską- 
Tego m ajątku sprzedać ani przenieść nie wolno; 
Tylko w razach wyjątkowych wolno go do trzeci0! 
części ceny szacunkowej obciążyć. TaK; dług iuUfll 
się spłacać odpuwiedniemi ratam i rocznemi.

Majątek przenośny tworzą wszelkie inne po­
siadłości roaziny, które według istniejących usta* 
pozbywać można.

Wszyscy mężczyźni, będący rzeczywistymi człon­
kami rodziny, mają równe prawo do wspólnego ni®T 
ruchomego m ajątku. Co rodzina wspólnemi siłai&‘ 
przysporzy, jest wspólną własnością rodziny, i słu­
ży do opędzania wydatków domowych i utrzym ani* 
członków rodziuy.

Jeżeli uiema w rodzinie mężczyzuy, to posia' 
dłość przechodzi na kobiety, będące jej członkaW*> 
które mogą albo gospouarować do spółki, albo przy­
brać sobie mężczyzn, którzy obowiązki graniczai' 
skie już pełnią łub takowe ua siebie przyjmują. H 
to drogą m ałżeństw a, albo prostego przyjęcia 0,1 
rodziny. Jeżeli zostanie się tylko jedna kobieta * 
rodzinie i wyjdzie za mężczyznę, który nie poddaT 
się obowiązkom graniczarskim , to musi majątek 
swój nieruchomy sprzedać do dwóch la t jakiem1’ 
Pograniczanowi. Tosamo dotyczy spadkobierców, 
na których według pospolitego prawa spadkowego 
spada posiadłość po zupełnem wymarciu komuny 
domowej, ale którzy nie przyjmują ua się obowiąz* 
ków graniczarskich.

W  razie braku spadkobierców i rozporządzenia 
ostatniej woli, przypada majątek rodziny instytucji 
Pograuicza. Jedną komunę wolno podzielić na dwie 
i więcej, jeżeli z rozdziału nowa rodzina otrzym 
dom mieszkalny i przynajmniej 6 morgów g ruu 
na m ajątek zakładowy.
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<hleJ ’ra/ acb- —  O bstaao jedynie przy zasadzie je - 
już i, ^  wy borczeg°i * t > zdaje się n ie  będzie 

szkopułem o trzym ania sankcji a la  sta tu tu .

r o n i k a.
CB , . ** l|cw l. Przeczytawszy z radością odezwę za- 

Jcu i godnych, p.-awdziwie dobro całego kraju na oku 
p08 yDih założycieli Klubu rezolncjonistów we Lwowie, 

P 'zamy z doniesieniem, że my niżej podpisani u m -  
jemy niniejszem do Klubu rezolucyjnego. 

c»a 2 ^  łS} sposobności widzimy się spowodt-wani objawić 
krzał z6 żyaii nie idą zawsze ręka w ręzę z c. k.
I  że * ,̂e reprezentacja państwa grubo się mylić
. . i  . 8Podziewając się z pewnością zwyeięztwu przy uzn-
8j ^  ^ cyęb wyborach do sejmu krajowego. Kończąc tych 

w kilka na prędce napisanych, wyrażamy nadzieję, że 
»ię złączymy do wspólnej, dla kraju tak ważnej 

tylko tym sposobem niezawodnie uzyskamj har- 
wewnętrzny ustrój, zgodny z warnnkami naszego 

* u iroJowemi tradycjami, a osobliwie z wielkiemi 
.  ®ł"* i JWobód ubywatelskish, w dnchn nowoczesnym.

Staniałatc Cukier, radny. H, Ekrlicn, m. Żółkwi.
Ur*c>y8t«BĆ z a re d o w a  w  C ieszynie. (C. d.)

?*y Cienciała 
*? Wprzód, 1 
°^aału
diań

v  pięknem swojem przemówienia nadmie- 
3 dziś, kiedy lud powołany jest do współ- 

W sprawach pnblicznych, potrzeba oświaty staje się 
P°dwójnie naglącą, rodnosił dalej, że szkoły dzisiej- 

> ^tuniast wiadomości każdemu niezbędnych, dają głó- 
8 |® tylko naukę języka niemieckiego. „Ni e  s ą  t o  

j C t y d l i  o ś w i a t y  l u d n ,  a l e  d l a  j e g o  o-
* ° i < i e n i a . “ Mówca nie z poznaje pożyteczności języka 

Oleckiego, ale żąda, by on był tylko jednym z przed 
iot6w nauki, a nie głównym celem szkół wszystkich.

też powiada on dalej w swojej mowie:
»Bracia! Dopokąa oświata u nas będzie tylao skiero- 

* *  do wynczenia się języka niemieckiego, dopotąd my 
“ęuziemy, dopotąd będą nasze dzieci Indem ciemnym, lu-

0  niewoli, Indem, dźwigającym jarzmo obcej kultury, 
e®, dla którego niema przyszłości.

»Ro»acyl I r  ze ba, Łbyśmy my żeby lud sziązki żądał,
* 7 było nam dane równouprawnienie narodowe, kunstytn-

zagwarantowane, a które nasz monarcha nietylko po- 
Wierdził, ale nadto owe wielkie słowa wyrzekł, że jest je- 

g0 n*j8o*ęt«*em życzeniem, ażeby wszystkie ludy. z któ- 
■ ~.ę Austkja składa, czułj się jak w domu.
„Jest to wola naszego wielkiego monarchy.
»A jakoż ta  „ola jego była wypełnianą V Oto żywioł 

Niemiecki w ponotwie, chociaż jest w bardzo wielkiej niniej- 
**ości, walczy na życie i śmierć o sawarowanie sobie pano­
wania nad lodami slowiańskife.„i, a u nas na Szlązlcu nad 
1* mi boiasami Mamyz my. bracia, z naszej strrny broń 

-zyć i Nigdj a nigdy! Dopokąd krew słowiańska, krew 
* W a  w żjhnh naszych płynie, winniśmy walctyć wy 
^ a l e  i odpychać wroga, kładącego na naB jarzmo niewoli 
^•rejowej. Niewola nie stos-je się j.ii, panowie, do XIX. 
. f . j Niewola, to system średniowieczny; hasłem zaś 
,l8iejszego wieku jest wolność, i znów wolność !

ęSmntno to jest, brać.., być tak, ja l  my. na własnej 
j . “pośledłOnymi, wzgardzonymi. Opatrzność tego od nas 

t^la, żebyśmy się wynarodowili, bo gdyby tak być
* *|°> to po 500 latach, ja t  nas od Polski los odłączył, 

l^ a ię  RBj j6j 6Ii polnkituu nie czuł, co Bogu chwała,
*** *4 jeszcio me siało i ńto stanie.'

•Dolej, bracia, jest to dla nas niezbędnie potrzebnem 
*Uncwisk« narodowego, ażeby równouprawnienie w nrzę- 

" “• i ąaz.e, artykułem XIX. ustaw ;a.adniczycn zagwa 
^btowane, faktycznie przepr iwadzonem było. To jedynie 

“as zależy, gdyż nuuuf ustawy potemu, Irtóre winny 
Jć dotrzymywane, bo wszakże i urzędnicy także je za- 

P^zjtięgli. Lecz, niestety, jak jeszcze daleko n nas d„ tego: 
, z obawy ściąguienia nienawiści urzędów na siebie, lę- 
^  *>ę domagać usilnie tego, do czego ma p.awo. Urząd 

sobie tę itsbcz znów w ten sposób tłumaczy, że gdy in- 
•geńcja, czyli oświeceńsza klasa, przemawia językiem nie- 

*eckiai) w i^  j unęda winny być także niemieckimi. Ja, 
"ia l i ju o  wieśniak, s^dsę, jak to już i mój przedmówca 
"-edzał 1* urzędy i sądy są dla ludn, a nie dla poje- 

Joczjch kast narodu. Pojęcia nrzędników są na wskroś 
^ “Uowieczne, „ą to pojęcia z czasów, gdzie rycerstwo pa- 
£***<>• Dziś o prawach większość, ale nie kasta, stanowi;

l>yć ci uwzględnionymi, którzy największy
* ^rw* i mienia dla utrzymania państwa opłacać

, . jU<̂ ^**S*twa Cieszyńskiego jest polskim, to po-
wmdcza i d wodzi nasz sł.wny wieszcz, Wicenty Pol, któ- 

no w i: „Kto w domu i kościele, kto z bliźnim i Bogiem 
P® folskn rozmawia, Polakiem jest, a polska ojczyzna jest 
*•«, gdzie lud polskim językiem przemawia.“ Także nie- 
®iacki poeta, Arndt, o niemieckiej ojczyźnie śpiewa, że jest 

‘**'̂ 1 100 dit drtuitke Zunge klingt und dat Volk deutteke Lte- 
mówi Voik, t. j. l u d ,  a nie czyni wzmianki o 

1V*ligencji. A więc, bracia, gdy jesteśmy Polał ami, win- 
aasze szkoły, nauzs unędy polski charakter przyjąć, tak, 

J** 'śię to już w uaheji stało
„Nienicy krzyczą, że spór i domagania sie o narodo- 

J “ do upadku Austiję przyprowadzi. Ja  sądzę, przeci- 
że Austija prze* nie tylko do odrodzenia i nowej siły 

! 1 wietności ste 'wzniesie, wtedy tylko, gdy jej narody będą 
^  jak to je .t najgorętszem życzeniem naszego monarobj) 
^ « ł y  się jak w domu-, a panowanie nietóiifekiego żywiołu 

poskromione i tylko na niemieckie prowincje „gra- 
"* * ; o, w t-kim tylko razie nie będzie drugiej siadowy
*¥ Kóniggracn. Silnie odrodzonej Austrji, na zasadzie fe- 
***®ji wolnych narodów opartej, potrzebujemy i my, pol- 

bzlązacy, jako szczep owej wielkiej rodziny narodów 
“ ''Wiańskicb.

A ta t gzanuwne zgromadzenie , bracia rodacy, 1U(̂ U 
T*ko-polaki, któryś sie częściowo i dziś zgromadził na 
1 zetenia święta narudowego, ażeby ten dtień dziuiejBzy 
*®iętnym się dla ciebie stał. Pamiętaj, byś ani chwili 

^  spnszczał z oka swyct ważnych potrzeb, jakie tu roz- 
ząsamy; pamiętaj byś się wzuiósł na stanowisko uznania

* ,pttści i wolności swojej ; żebyś wiedział, cz«go ci potrze- 
4 * czego żądasz do rozwinięcia praw narodowych ; żebyś 
ytrwale, duchownie walczył o to, aby oświata twoja była 
4 fundamencie narodo wym oparta , żeby szkoły z pracy i

1 twojego utrzymywane w inuresie twym i w interesie 
? *wdziwej oświaty były urządzone ; żbhy wszystkie urzędy 
.* ^7  na tobie jako ludzie, a nie na obcej ci inteligencji 

opierały: żeby urzędy były przez twoich synów obsa- 
^Zone, którzy się ani ciebie ani mowy ojczystej nie WBty- 

* uie przez przybyszów, łaknących szlązkiego chleba, a 
*^8*rdzająoych i pomiat .jąeych twą ojczyzną i nurodowo- 

Stój na straży równouprawnienia narodowego, aby to 
l® Pozostało martwą literą na papierze, lecz w życie wpro- 

* było. Wiedz o tern ludu sziązki, jak się masz za- 
®Wać, gdy nadejdzie czas już niedaleki, w którym życze-
1 Indów muszą być spełnione. Staraj Bię ludu sziązki,

byś jasno wiedział, jakie cię węy.rj łączą z resztą braci 
polskich, a w jakim stosunku jesteś do pobratymczych Cze­
chów, którym winioneś dopomagać całemi siłami, aby ich 
sprawiedliwe życzenia jak najprędzej były spełnione. Na- 
koniec pamiętaj, żebyś na dumie narodowej wsparty, głę­
boko wszczepił w krew swoją to przekonanie, żeś jest w 
domu, że chodzisz po ziemi ojców i pradziadów twoich , po 
zismi twej własnej, że kto twój chleb jada, winien i twoje 
pieśni śpiewać. Jeżeli takiem uczuciem i trzniosłością du­
cha będziemy na wskroś przesiąknieni, wtenczas dopiero 
będziemy ludem wolnym, obywatelami silnej A ustrji; wten­
czas dopiero będziemy zdolni odeprzeć zachcianki grrmani- 
zatorskie centialistów i P ru s , a knnt barbarzyńskiej Mo­
skwy odrzucić, do Azji Ażeby tegc dopiąć, potrzeba je­
dności pomiędzy narodami plemienia słowiańskiego, i dla­
tego, chociaż tylko jako włościanin szlązko-polski, wołam 
do was dzielni bracia rodzeni Polacy, do was bracia przy­
rodni Czesi, stówami waszego Tonnera. „I my więc dzi­
siaj bracia obudwu narodów ! Po tylu już przebytych cier­
pieniach. zbliżmy się brscia jak praojcowie nasi, byśmy 
przy wspólnej radości wspominali łzy w przeszłości wyla­
ne ; poznajmy się i pokochajmy się, byśmy się wspólnie 
weselnem pocieszali jutrem.

„Uczyńmy tak, a bęazie ta dzisiejsza zabawa narodowa 
na Szlązku jako na ziemi pogranicznej obudwu narodów 
miłem wspomnieniem nam i potomkom naszym, żeśmy dzi 
siaj jnź zaczęli budować tę arcyważną budowę wzajemnej 
miłości i przyjaźni serdecznej, której już praojcowie nasi 
tak gorąco pragnęli, a nie doszli.

Niech żyją Polacy, niech żyje ml oda Czecbia, niech ży- 
j i  nasz wielki i wspólny monarcha !“

Po tej mowie przem ówił poBet krakowski p. Zybiikie- 
wiez, zwracając głównie n ra g ę  na to, że przybyli z Galicji 
do Sibicy nie potrzeDOwuii ani agitować, ani chwytać w 
»wą rękę tokn o b ra d ; uczucia narodowe Szlązaków wyraziły 
Lię same przez się, bez żadnego przym nsu i nacisku, z całą 
szczerością i swobodą. (D. n.)

-- W y b o ry  usapelniająefc do  H ady p o w ia to w e j 
w adow ick iej. Dnia 20. b. m. wybiani zostali ao Bady 
powiatowej wadowickiej: z grupy gmin wiejskich p. Henryk 
Sieglei EDerbwalJ, przełożony obszaru dworskiego w Izde- 
bniku i rządca dóbr, tudzież p. Adolf Graczyński, profesor 
gimnazjalny w Wadowicach.

— O W ezbraniu w ód podaje Gazeta Lwowska dalsze 
telegramy .

T a r n o b r z e g  d. 25. sierpnia. Stan wody w Wiśle 
był wczoraj 3 stóp. W nocy woda opalła 1 stopę. Uba­
wy uiema, środki ostrożności zarządzone.

N i s k o  d. 25. sierpnia. San od wczoraj wzbiera. Dziś 
stan wody 9 do 10 stóp nad 0. W nizinach woda wystą­
piła na pola.

J a r o s ł a w  d. 25. sierpnia. Stan wody od rano, lo  
stóp. Woda zaczyna opadać. Wpływ kanałów od Radymna 
do Szówska widocznie korzystny.

P r z e m y ś l  d. zi5. sierpnia dziś w południe stan wo­
dy 4 stopy 4 c le . (Według doniesień z Przemyśla z d. 24. 
b. ni wada w Sanie dotychczas tylko w tych miejscach z 
brzegów wystąpiła, gdzie takowe są niskie. Obecnie woda 
ciągle opada i niema dotąd żalnego niebezpieczeństwa. 
Także i rzeka Wiar wystąpiła z brzegów bo przy wysukim 
stanie wody na Sanie, pęd jej został zatrzymany. Ponie­
waż plon jeszcze me całkiem był zwieziony, przeto na 
gruntach niżej położonych będą Bzkody, acz nie Wief- 
ItYfc, <vhj TEńHłj wJWui&t wpływ Ka ogól zbiorów).

— W yższy  Z ak ład  w y eb o w aw ezy  d la  kobiet. 
Kurs nank na rok szkolny 1869-70, rozpoczynam w moim 
Zakładzie z d. 15. września. Do sześciu klar dotąd istnie­
jących i nauk, jakie obejmowały w przeszłym rokn, dołą­
czam siódmą klasę, jedną więcej wyższą, która kształcić 
będzie głównie pod względem pedagogicznym, tyle ważnym 
dla przyszłych matek i nauczycielek. Rozszerzam wiec je­
szcze zakres nauk, i mam jnż zapewnioną bardzo szacowny 
pomoc profesorów publicznych i nm<< j tnych nauczycielek. 
Pomiędzy przedmiotami, na ten rok przyłączonemi, będzie 
wykład buchalterji dla tych nczennic, których rodzice ży­
czyliby go sobie. O szczegółowy program proszę się zgło­
sić do mego pomieszkania przy ulicy Halickiej nr. 18, pierw­
sze piętro, gdzie od 1. wrześni., będę obecną.

Co do LierunLu wychowania w moim Zakładzie, najpe- 
wniejszem świadectwem są uczennice, które jnż dawniuj 
wyszły z Zakh łu, a aziś, jedne jako żony, matki i gospo­
dynie, inne jako nauczycielki, umieją zastosować Bię do ka­
żdego położenia, w każdem są praktyczne i pożyteczne do 
czego piiecież przyczyniać się musi to, iż wyniosły z zakła­
du prawdziwe zamiłowanie powinności, prawdy i pracy, i 
rzeczywiste wykształcenie.

Wszelkiej dołożę ujilności, aby obecnie kształcące się 
uczennice oddały ponownie to świadectwo Zakładowi

Felicja Waeilewt^a.

Gospodarstwo, przem yt! i handel.
L w ów  dnia 25. sierpnia. Nie przyszło do ugudy mię­

dzy b a n k i e m  h i p o t e c z n y m  a z a ł o ż y c i e l a  mi  
b a n k u  b u d o w ir i c z e go o wzięcie emUii akcyj tego 
banku, gdyż założyciele za wiele żądać mieli, decydując się 
do rozebrania akcyj a l fa r i  między sobą. B a n k  k r a j o w y  
rzucił się przeważnie s handel zbożem i już znaczne zaku­
pił sapuLy. P r z ę d z i a l n i a  n a  5O00 w r z e c i o n  w 
B r o d a c h  już j< -t prawie pod dachem; w tych czaBach 
nadejdą masayny s Anglii. Założyciele jednak nie rozpisali 
jeszcze sukskrypcji na akcje. Fostępują sobie odwrotnie jak 
w Wiedniu się dzieje, gdzie lu n  jeszcze grunt jest kupiony, 
już założyciele wydają promesy na akcje, a akcje podpisują 
się na ślepo, tj tworzą założyciele Towarzystwa dla gry 
giełdowej.

Wkrótce wiedeński b a n k  c e n t r a l n y ,  do którego 
należy dr. Smolka jako załoźyciej i członek zarządu głów­
nego, ma założyć filię wo Lwowie. Dyrektorami tuj filii 
mianowani; p. Z i ma ,  dotąd ,’amioszkały w Anglii, który 
długie lata w tym zawodzie tam pracuje, i p. T a d e u s z  
N i e w i a d o m s k i ,  dawniej spólnik dowu komisowego we 
Lwowie, -  później dyrektor szkoły rolniczej w Czernichowie-

S p ó ł k a  ubi gająca i iię o budowę k o l e i  z P r z e m y ­
ś l a  p r z e z  Ł u b k ó w  do K o s z y c  już otrzymała przez 
Najjaśniejszego Pana podpisaną koncesję na budowę tej ko­
lei na terytorium węeierskiem i rozpoczyna roboty. Po 
tej stronie jeszcze koncesji niema, i kto wie, czy tego roku 
po tej stronic Kar]>at budowa kolei się rozpocznie, gdyżini- 
sterstwo zwleka rozstrzygnięcie tej sprawy. Tej jedynej kolei 
w Galicji projekt 'wniosło ministerstwo do Rady państwa, i to 
nie z przychylności dla kr ju  naszego, lecz z potrzeby pań­
stwowej, strategicznej, a jeszcze teraz rozpoczęcia budowy 
i tej jednej kolei odradza.

K om isja asenterunków a dla rem ontów . Mini- 
sterjum wojny dla całego państwa zarządziło przeniesienie 
komisji asenterunkowej dla remontów z Drobowyża do 
Lwowa. Komisja ta  urzęduje we Lwowie od d. 1. b. m.

C z e r d .w .- !  d. 22. sierpnia. Z powodu niepomyśl­
nego stanu powietrza zbiory opóźniły się o owa Łygodoie i 
dlatego też nie mogły się skończyć w pierwszej,połowie sier­
pnia. W ogóle żniwo żyta, pszenicy jęczmienia i owca na­
zwać można pomyślnem. Kukurudza mimo bujnego wzro­
stu nie dojrzała dotąd, a powszechnie obawiają się, by 
przymrozki niewplynęły niekerzystniena plon. Podobnie oba­
wiają się tęgo w MołdaWii i Bessaiabii. C ny aą następn- 
jące : pszenica 2 zrr. 57 et. kukurndza 1.75, żyto 1.73, ję. 
czmirń 1.65, owies 1 47, hreczsa 2.30, ziemniaki 55 et. (za 
korzec), siano 1 32y . , słomę 661/, et. (za cetnar), sąg drze­
wa owaruego opałowego 16 zrr., mięso wołowe 21 ct., ma­
sie fimt 42 c„ okowita 30’ 11 złr. 23 ct. (za wiadro).

P re y jee l.il do I w o w a 25. sierpnia. P p .: Radowski 
Mak”, z Gródka, kr. Baworowski W. z Koltowa, hr. Bor­
kowska Kai. z Winniczek, hr. Krasicki Ign. i Stan. z Liska, 
hr. Romer Wł. z Osieki, Aug„jtyi—wicz B. z Woszczaniec. 
Augustynowicz S. z Szeptyc- Oieiecki Aif. z Porehowa, Wi- 
szmrwski K. z Petiacycr, Dngottie A. z. Moskwy, Kaczorow- 
cki Jan z Milatyna, b .edzwiecki T. z KłoiLienka, Pr. łiay- 
del E. z Bereźnian, Morawski Rom. z Kowalówki. Prokesck 
Al. z Czerniowiec, Jakubowski F. z Kłakowa, Kier iii A. z 
Przemyśla, Sckmid de Schmidsfelden M. z Odcay, Gostyń­
ski St. z Nikołowicz, Padlewoki S. z Sucnodół, Zawadzki 
J. z Suaźowiec, BięczewsLi A. z Sokala, Łokucijows-;' L 
z Łnkawiec.

Ostatnie wiadomości.
W  Wandererze czy tau iy : Jeaerał moskiewski, 

Tottlebeii, bawi obecnie w Wiedniu, ażeby, jak 
nam donoszą, nastro.c tutejszy personal poselstwa 
moskiewskiego, któremu właśnie brak kierownika 
do przyszłej kampanii dyplomatycznej moskiewsko- 
austrjackiej, która właśnie miała się rozpocząć o- 
śv.iadczeniem, że g a b i n e t  p e t e r s b u r g s k i  
n i e  m o ż e  d ł u ż e j  b y ć  b b z c z y n n y n .  wi ­
d z e m  z a j ś ć  w G a l i c j i .

i \a  posiddzeniu delegacji Rady państwa dnia 
wczorajszego uchwalono: petycję miasta Oło­
muńca względem częścioweg) usunięcia fortyfikacyj 
polecić m inisterstwu wojny do uwzględnienia, pe­
tycje armatorów i kapitanów statków kupieckich w 
Tryeście i Kotarze względem zrniauy pawilonu, z 
uwzględnieniem barw słowiańskich, odstąpiono mi­
nisterstwu spraw zagranicznych do dalszego postę­
powania. Następnie uchwalono bez rozpraw rezo­
lucję, wzywającą rząd, aby jak najwcześniej przed­
łożył projekt ustawy względem uregulowania pensyj.

Z Krakowa otrzym ał Wanderer następujący te­
legram d. 2f>. b. m.: „W  skutak okólnika prowin­
cjała prowincji austrjacko-węgieiskiej zakonu ka­
pucynów, o. Stuebińskiego w Wiedniu, będzie od­
czytano w niedzielę w« wszystkich kościołach ka­
pucynów ~ff Galicji kazanie ks. Kowacza w dzień 
św. Szczepana w P eszcie, uważane za uizędowe 
wigierskie, a wychodzące z punktu wspólności po­
litycznej W ęgier i Polski. Należy się spodziewać 
odpowiedniej a uprzejmej odpowiedzi ze itrony o- 
gótu duchowieństwa galicyjsko-polskiego."

Arnold Plankensteiuer, poseł styryjski do Ra­
dy państwa, odmówił przyjęcia orderu Franciszka 
Józefa, nadanego mu d. 18. b. m.

Z Dorna donoszą, iż poBet do Rady państwa, 
dr. Stnrm, ma zamiai po ukończeniu delegacyj zło­
żyć mandat. Arcyksięcia Ludwika W iktora Ocze­
kują w Bernie.

Rałit gminna Zagrzebska uchwaliła adres 
dziękczynny dla cesarza i m inistra Audrassego za 
rozwiązauie Pogranicza wojskowego.

Telegram z Pesztu donosi, iż w tamtejszych 
kołach dworskich obioga pogłoska o podróży ce­
sarskiej do Pogranicza wojskowego. Cesarzowa 
dłuższy czas pobędzie we wrześniu w Gódólfi.

śerlskif) Novxnt % dnia 25. btn ogłosiły kon­
wencję pocztową zawartą miedzy Austrją, W ęgra­
mi a Serbią. Międzynarodowa poczta serbska wej­
dzie w ruch z dniem 1. października.

Stan zdrowia cesarze Napoleona, według tele­
gramu z d. 25, b. m, polepszył się znacznie; ce­
sarz cierpiał na dotkliwy ból hemoroidainy. Tegoż 
dnia przewodniczył Radzie ministrów.

Na posiedzeniu senatu fraucuzkiego z d. 25. 
bm odczytano sprawozdanie Devienne’a o senatus- 
konsulcie. Zmiany dokonane w takowym odpowia­
dają znanym już wnioskom.

Journal offictel z d. 25. bm. wyjaśnia że amne- 
stja nie stosuje się do skazanych za spiski na ży­
cie cesarza lub innych osób politycznych.

Z Paryża donosi telegram, że rzad hiszpański 
miał już przyjąć układ co do prehminarjow lub za­
sad co do sprzedaży wyspy Kuby Stanum Zjednoczo­
nym i upuważnie Olozagę do podpisania tego ukła­
du z zastrzeżeniem wyrównania niektórych jeszcze 
istuiejących różnic finansowych i przyjęcia przez 
kortezy.

Im/jar ciul z dnia 25. b. m. potwierdza wiado­
mość telegraficzną, iż prałaci, kiArzy nie dali rzą­
dowi zadawalniąjącej odpowiedzi na wezwanie o od­
sądzenie od obowiązków kapłańskich księży, biorą­
cych udział w spisku karlistowskim, będą stawieni 
przed najwyższym trybunałem  sądowym. Tacy zaś, 
którzy wcale żadnej nie dali odpowiedzi, stawieni 
będą przed Radę stanu.

W  Palmie odkryto sprzysiężenie karlistow- 
skie. —  Ardanaz zamierza wystąpić z ministerstwa 
w skutek trudności z powodu poda+ku „pogłówne."

Telegram z Konstantynopola donosi, iż przy­
był tam d. 25. b. m. Talat-basza w poselstw.e od 
wicekróla Egiptu do wielkiego wezym i przywiózł 
z sobą listy nader pojednawcza. Zaręcza w nich 
wicekról, iż nic nie podejmował przeciw prawom 
sułtana.

Prywatny telegram Wauderera z K onstanty­
nopola donosi pod dniem 25. b. m ., że poseł sul- 
tański w Liwadii otrzymał zlecenie, ażeby I tarał 
się najusilniej pokrzyżować plany księcia Karola, 
którego podróż do Liwadii mocno zaniepokoił i 
W ysoką Porte.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
W iedeii d. 21. sierpnia. Wiener 

Zeilung umieszcza zamianowanie jenerała M5- 
ringa namiestnikiem w Tryeście.

D elegacja  R ady państw a p rzy ję ła  ns, 
w niosek d r. Z iem ułkow skiego  żądany  przez 
m in isterstw o  k red v t dodatkow y n a  rok 1 8 6 9  
w kwocie 3 ,7 9 0 .0 0 0  z łr . Toż samo uczyn i­
ła delegacja węgierska. Ta ostamia przyjęła

również podwyższenie gaży oficerów aż do ma­
jora włącznie.

Cennik giełdy
we Lwo wi e  dn i a  26. s i e r p n i a

I. AacJj za sztukę.
Kniei gal. Kai. Ludwika 
Kolei I a, ow.-Czerń.-JuBsy .
Banku hyp g, z wył. 4C/,

Płacą

Papierni ‘czerfańskiej 
Galie. Banku kraiowBanku krajowego................

L isty  zastaw ne za 100 zir.U.
Tow. kred. gal. w. ». 5’/ ,  
Tł°Wi. w- a- 4’/ tnypo . galu. C / ,  . . . .

składu wed. włościańskiego
III. O bllg l za 100 zlr.

Indemnizacyjue galic. . . . . . .
» wk Kraków. . . •

_ , f .  . , ks. Bukowin. . . 
Pozycz-i głodow. z r  1866 po 7 / .  
Pierwsz. kol. gal. p  L L e£, . .

n u „ I i.  em. . . .
» » Lw. Czerń. I. emi.
» » » H. „ . . .

Iw. M onety.
Dnkat holcuderaki ........................
Dukat cesarski
Napoleondu/ . .  ........................
Półinłerjaf rosyjski  ....................
Rnbel srebrny ro sy jB k i................

„ papierowy „ ................
Banknoty poblfie ta  100 złr. poi.
Talar pGis-d s r e b r n y ....................
Pruaih bUety kasowe . . . . .  
Srebro ...............................................

złr i cnt.

279 50 
215150 
111 .'25

75
00
00

1JG
JO
00
00
00

00
00

75
7o
40
00

30
Co
00
75
00
00
00
00

oO
85 
8o
UD
86 
65 
00 
Ol- 
8?

Żądają

{120|75

250 :o 
ól? aO 
112,50
00 ,u0
93 50

92 53 
30,00
90 8C
91 .50

75 35 
00.00 
00*00 

10) 50 
00,00 
00 00 « 00 
OC 0(1

6  86 
f is i
9j*5 

10 20 
1 92 
15.* 

00 33 
OC 0(

1 t» 7 , 
122 25

T o w a r y

iKo.zec
waży
fnnt.

Na go to w e

Iod do

P szen ica ................
Żyło .  ..................
„ 1 Pszenicy . > •

|  /ż y ta ' . . . . .  
Jęczmień . . . . .
O w ie s ....................
Flnknrudza . . . .
H re c z k a ................
Koniczyna . . • • 
Kzepai . . . . . .
Lr Janka ................
G ro c h ....................
Łój . . . . .
P o t a i ....................
Chmiel....................
S p i r y t u s ..................

1 wied. ZłT. | Clit. |  złr ct.

170 8 75 9 00
160 5 *0 5 30
170 00 00 00 (X

160 00 00 00, OT
140 4 30 4 5i
100 3 50 3 60
170 4 40 4 60
140 5 20 5 50
180 42 00 43 00
150 13 75 14 00
150 10 50 10 75
180 4 50 5 20
100 31 00 3i 80
100 K 50 15 oO
100 45 00 50 00
wiadro 13 00 13 25

W ie d e ń  25. s i e r p n ia  1 3 . .
Kenta austrjacka notami oprocentowana 

„ „ srebrem „
Oprocentowane Obi. ind. nii. austr.

„ „ „ -WMÓwjkie
„ , „ chor', i suw.
» » »  galicyjśifie
„ „ „ bulowinskić

Siedmiogródrt
O * y.

Oblip-cj. gal. pożyczki głod. z r. 1866 
Losy poi) \z. ? i , 39 vcałe) . . .

„ „ „ 1854 po 250 złr. 4*/.
1860 po iOu 

.  „ 1864 po 100 „
„ Zakładn kredyt-, po 100 złr.
„ ks. S a l m ....................
„ tr .  Palfy . . . . . . . .
„ ks. Klary . ....................
„ hr. St. G enois....................
„ ks. Wiudischgratz . . . .
„ hr. W aldsteiii....................
„ Rudolfa.................... . . . ,

Stanisławowskie po 20 n r  . .
Listy zastaw ać.

Ban-u narodowego \jQ ietn 
w monecie konw. jQ |' . • •
w walucie austr. |  . •

Galic. Zakł. kred. 4’/ ,  . . .
Gal Banks hipotecznego 6 • /,. . 
Audtr Zalc.adu kred. ziem. . .

5"/,

A ltcje baw kow e I przem .
Gal. bank k ra jo w y ............................
Banku narc iowegc austr.....................

„ anglo- a u s t r . ............................
Zakł. kred. dla b. i przem. po 200 złr.
Kolei półn. Ferdynanda...................• •

„ Karolą Liidftik..............................
„ Czerniawiccioiej 
_ Prior. kole; Ka Lud. za 1001. em 
„ „ Lw. Csern ta  100(1867) .

K urso  idgruuleEne.
(3-miesięczne.)

N a p o le o n d o r .................................................
Augsb. 100 *łr nr...................................
Frankf. n. M 1 0 0 ................................
rLimb. 100  ....................... ...
London 10 fnt. st.........................• • • .
Paryż 100 tiank........................................

P s r y t  23. s ie rp n ia
Renta 3 * / . ...............................................

F '.  d tąAają
Zh. ct. źTrT
62|45 “62 5 5 "
71 70 71 85
92 75 93 25
81 00 81 75
82 25 82 75
74 65 75 25
74 75 76 50
79 50 80 25

101 00 00 00
248 00
92 26 . 50

75 . ifja !f>
iK Oc m  20
162 25 r63,00.
n 00 42,00
34 50 35’50
34 50 36
34 00 3415“22 50 23,uJ
r2 00 22 50
16 00 17 00
27 60 28 50.

99 50 99 75
94 90 95 10
79 00 79
93 25 93 75

109 00 109 50

00 00 00 00
770 00 772 Ou
415 50 416 50
307 20 307 40
2305 00 3310 110

277 25 277 75
215 75 216|25
102 50 103 50
92 25 93 0 0 .

j

9 90 9 =0
102 4C 102 5.5
102 40 102,60
90 25 90|25

123 50 123 60
49 15 49 16

73 27 00 00

Kursa ■ dnia 26. sierpnia 1869,
godz. 1. min. 2C popołudniu.

W iedeń. Akcje lcri iypowe węg. 112.—. Akcje banku 
angio-austr. 406.50. Anglo węg 114.—. Akcje Karola Lu­
dwika 276.25. Kolej siedmiogrodzka 178.50. Kolej połu­
dniowa 272.90. Kolej alfóldzaa 181.—. Kolej państwowa 
411.—.Kolej lwowsko - czerniowiecka 214.—. Kolej węg 
półn.-ws h. 170.75. Kolei północna 230.- . Lolej Rudolf? 
175.25. Kolej wąg. wschodnia 100.50. Ga.lcjrjf>kie ooligacj* 
indunnitacyjne 75.25. Losy 1864 t. 122.50. Kolei Nauciseń- 
ska 279.50. Usp, sobienie stal tą

Kursa ■ dnia 26. sierpnia 1869.
godz. 6. min. 10 popołudniu. 

v4 irdeii. Rent austrjacka 62.30. Akcje kred^t-*- 
we 304.20. Akcje banku anglo - auatrjacaiego 403.50. 
Bank obrotowy 139.50. Akcje Karola Ludwika 275. *5. 
Kolej południowa 272.10. Franko-austr. 132.75. Akcje gal. 
banku hyp. 106.- . Akcje banku ludowego —. - .  Akcje 
banku budowniczego 75%. Kolej Elłbiety 198%. . Losy
1860fcr. — . Napoleondor 9.89. Banku wekslow. — . 
Banku jeneraln.

P a r y i .  Renta 3 /. 73.35. Lomb-^T 5C3.
B eriis. Moskiewskie oasknotj 76 /,. Akcje kiedytu- 

^ombardy 151%. G-Jicyjska kolej 115. r umuń­
ska 73%' Kolej państwowa 228%. Ną W-edei —. Usposo­
bienie

W rocław . Pszenica 90. /.yto 63. Owies 39. Rzepak 
SsóO. 0.1 j rzepakowy —.

S zezerln  Pszenica

P o c ią g i  k o le j o w e  u o  s t a c j i  lw o w s k i e j  P o d ­
z a m c z e  . (Fodłng zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą do Brodów i Zioczowa o g. 11 m. 38 rano
Ł « o „ 11' „ ,34' wieczór,

odką do Lwo. z Brod. i Złoć o „ 4 „ 35 rano.
• a s  s o .  3 s 42 wieczór.



4 GAżETA Ina^ODOWA z dnia 27. Sierpnia 1869.

W moim, prz“2 wysoką Radę szkol-
oą krujui-ą zitwierdzunym ień- 
oKim : .kładzie tankowym w K '-  

łomy i — rozpoczyna sie kurs nzuk na rok 
Szkolny 1869/70, z driem 1. września b. r.

L eo k ad ja  P a n a to w sk a  
y "69 1—2 ulica Parts** I. 328.

Ser Józefitów
wyrobu za k ła d u  g o sp o d a r c z e ­
go  0 0 .  józefitó w  d ostać mużnu 
Jedynie w handlu

J A N A  H. B R O H L A
w e L w o w ie  ł t g s  1—3

W e,wsi Uściu Dad Prutem w powiecie 
Śniatyń&kim przy cesarskie drodze 
pół mili od dworca kolej Czernio- 
uieckiej  i miasta Sniat)c»,jest re­

alność z -v  mj rgdw p..la dobrej gleby, z no­
wy *. >n lyricic “ mieszkalnym i innemi bu- 
ńynkam guspodarczoml takie no .remi i pod 
gazami, * wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości można znsugnąc u 
Wnego Lama w Śnjatynie za listem iranko- 
,  i „ tm .  27 i 1 1—3

r
Z e z b io r u  1809

HERBATĘ CHlNSKO-ROSYJSKĘ
z u p e ł n i e  ś w ie ż ą  o t r z y m a ł  h  ndel

K a ro ia  B a t ła b a n n
najlepszej jakości i p lec* taitc wg na 

w agę w iedeńską  
1 fi. Congo . . .  2 zlr.
1 „ Familijna. . 3 „
1 „ Mei inge de teoskau . i »
1 ,  „ de Uhina . 1 „
1 ,  Imperial żółta, kwTatpwa 5 „

W jzeikie gatunki  herbaty są w arna 
ku oard^o przyjemne z nadzwyczaj milą 
wonią narnralną i n ac ią g a j ciemno

prowincji natychmiastZamówienia 
uskuteczniam . 27 G4 1-.12

Poszukuje się realności gospodar­
czej w dobrej glebie z 9 0  Jo ! 50  

morgów razem wraz zabudowaniami 
goapodarczemi lub też bez tych , za 
6 0 0 0  do 1 0 0 0 0  złr. Interesowani 
raczą się zgłosić pod adresy A. C»«r- 
kawski, Halicz. 2767 1 - 2

B E < ' E P T Ę
ni

maść Sinajdrooft1':
spisaną po dokładnym rozkładzie 
chemicznym maści, kupionej u ś .  p. 
D. Sznaj irowej, motyl ko apteka p 
Mikolascjia jui od dauna posiadł, 
ale owufcfn i każdemu aptekarzo­
wi, któi-y rozkładem tejże maścs 
trudnie dię nie zechce, bezpłatnie 
udziela. 2745 2 - 3

zm lot le za obowiązek ■ Jpowie 
J L ^ R J K -  daie na liet snonima d. 11. b. 
m. cdi bi m y z I>ur Jr, z ostrzeżeniem, jako­
by ,aeyi z cywilizowanej partji ło try  za­
mierzali źrebić napaść na mój djni w celu 
zrabowania mme, n nawet i na życie moje 
godzili w razie oporu. Odpowiadam w gazecie 
'y ir cywilizoa a-iym rabusiom, że j - kf mam 
fundusz do iy n a  i utrzymania, Die jest w 
u ojem ręku, sio ^łożony w depozycie, go- 
djym  m go zaufania, nic więc nie po­
siałam  dla korzyści tycb cywilizowanych 
rabusiów jak kwm-taluy procent, bieliznę 
i mniej modną garderobę wiekowej osoby. 
Za to moją osobą i honorem ręczę, nie wi­
dzę więe Korzyści żadnych dla cywilizowa- 
nycL łotrów, jak ich anor im nazywa. 
i757 2—2 Białobrtetka.

Wydotkoralony i przywilejem zaopatrzony
C E M E . \ T  d o  Z l J B b W
do plombowania aobie samemu zęhów, 

wyrobn 2705 4 —12 
r r s s n o l r i s l u t  B a r t o s a  '» 

magistra farmie ., 
pi le 1  jako najlepszy pomiędzy wielu 
środkami pcil uo< mi. apteka Pod gw ia­

zd 1 P io tra  ItliKolaaeha.
Cena 1 itr . w, a ., opakowanie 15 cnt.

„ U la  p a n ó w  l e k a r z y 44

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
w  Ł ł a l l ą j l

prawdziwych pigułek M ED LIN tiŁH A  rui- 
wa!niająCjoh .  czyazczących krew , Łi ajduje 
sie w aptece para Zygmunta R ucken  we 
Lw ow ie. 2681 3 -1 2
J .  C. H ed linger | .  Cwmp. w  A ugab n rg u .

Ekstrak t m ięsny L ieb iga
(E ltra c tu m  carn is L ieb ig)

VTyróbtowanystwa w Ameryee południ jwe j 
Litbig'* Eitract of MiU Company, 

którego dobroć i p ra w d z iw o ść  zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym d la  słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i w ie k o w y c h . 
W jednym fnńne tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpnszczalne, z 45 fontów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktn nadszedł świeży 
t~an*port w paszkach kamiennych po 
’/»> ’/« i ’/ ,  fbnta do aptek i pod 
.f lw ia sd ą *  242'j 57_y

Piotra Mikolatcha we Lwowie.

Z d n ie m  1. s ie r p n ia  (869  o t w a r t y m  z o s t a ł
w Stanisławowie

i m i t i  h o i u i i o h y

BAKKE GALICYJSKIEGO
dla handlu i przemysłu

pod firmą.

J. Kamiński i Spółka
Z akres  cz y n n o śc i:

1. Skupywanie weksli i trat.
2. D aw an ie  za l ic z ek  na p łod y  i towary.
3. W y k o n y w a n ie  k o m iso w ej  sp rze d a ż y  i kupna p łodów  

i tow arów .
4. P rzy jm o w a n ie  w za sta w  papierów pub licznych , kurę 

g ie łd o w y  m ających , oraz z ło ta  i srebra.
5. W y k o n y w a n ie  k o m is o w e g o  k upna i sprzedaży  tychże  

papierów .
6. P rzyjm ow an ie  g o to w izn y  na bieżący procentow y  

rachunek lub w zamian za  b ile ty  k a so w e  p rocentow e Banku  
g a l icy jsk ieg o  dla handlu * p rzem y s łu .  26io 10-20

D r. Ignacy Kamiński,

OLEJARNIA.
K om ple tne urządzenie do fabrykaeii 

uleją z C wierna pi a jam hydrauliczne mi 
wraz z paruwą nar y ą  kotłem parowym, 
wS.ysUo w  u-j lej j  5,:>uj Mi n i e  do u ż y t­
ku -  jest do sprzedania z powodu stusuD- 
k 'w  roaz,injych zł cenę um iarkonnrą.

W iad o m rśc i u dz ie la , na frankowane 
zapytania, właściciel Kran Knnusuhner w 
W yaoczauid k o ło  P rag i w C iec),«cli.

L
G łow na w., ą ra u a

$ 0 0 . 0 0 0  s i r . ,
n ,,aU-.7n

D n i a  I. w
Ygrana I6A /.Ir.
z t ś  n i a 1869.

nastąpi wielkie ciągnienie pr,, z urząd za­
łożonej > zagwarantowane c. k. austr. 
pożyczki ju» s iwi»ei  % r. 1864 w kwo 
cie 129 m ilioun .Y 983 000 z łr.

Potnięii.y 400.000 wygranemi tti  po­
życzki zB*ajdtija nie znaczni wygrane: 20 
po 250^06, 10 żao.ooo, 6u po 200 0<M». 
81 po !-»■ 000, 20 po 50.006, 20 po 
25.000 121 po 20 000, «J3 po 15 000.

71 po 10.000 352 po 5.0u0 432 po
2 000, 783 po 1.000, 1350 po 500 itd . i 
165 zlr. jako najniższa wygrana każdego 
iusu wyciągDionego.

Żadna inna  p o ż y cz k a  lo te r y in s  nie 
przedstawia  tak ie j  szaosy  w ,g  an ia ,  jak  
Diniejsza. i każdem u p rzed s taw ia  bię mo- 
żjuść, przv uiewielki.j wkładce  n y g n -  
ną 200.000 zlr. pozyskać.

JedeD l is  % numerem sprji i nume­
rem wygrywającym kosztuje 2 z łr., 3 
1 isy 5 zlr., 7 losów 10 zlr., 15 losów 
20 złr. y . a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przesłaniom na- 
Icżytoźd szybko, s imienn.,! i franku u- 
■.auteczniają się; do każdego łsiłówj. n>a 
dołącza się urzędowy plao loter,!, każde 
żądane objaśnienie chętnie się udziela a po 
dekonan m ciągnieniu wyk«z wygranych 
każdemn ucztstmkowi przysyła się bez­
płatnie, jait równi z wy grane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rychłe zgładzanie się wprost do domu 
handlowego. 2696 5—ł

J .  B r c y c h a
wc Frankfurcie am Main Grosse Fried- 

bergstrasse 41.

YV y d a w c a : W i ta l is  W .  S m ocbow sk i.

P raw d ziw y , ^
po ręczony , ty s ią ck ro tn ie  
r - w ypróbow any , przez 
m edyczny  la  kult e t  zba­
dany  i za skuteczny u- 
znany , w ie lok ro tn ie  n a ­
śladow any, c . k. w y łą ­
czn ie u p rzyw ile jow ały

Środek aa wytępienie szczurów, 
myszy domowych i polnych, kre­
tów, skrzeozek, szwabów i tym 
podobnych owadów. m m, 1'
n o w a ,  jed y u y  rzeczyw iśc ie  sku teczny  środek 
przeciw  o dm rożen iom  i odciskom , je s t  do n a ­
bycia wc L w o w ie  je d y n ie  i w yłącznie w bandlu 
p. F . W . K r ó lik o w s k ie g o  pod | 80-11/<« w K ra ­
kow ie i T a rnow ie  u J ó z e f a  J a h n a ,  w P rzem yślu  
u U a ld e ts c h k l ,  w U zeszow ie u J .  S e h c l t te r a  

|  S p . ,  w C zeru iuw cacli u 4 . H a a s * . Jó llł -2—? 
L en a  zz w ielką dozis tego  środka w b la sz an e j p u ­

szce  1 z łr. 10 c n t . , za m a łą  9 0  cn t. Maść cy trynow a 
za sło ik  50  cnt. 0 ^  Dla za n nejscow ycli naw et p o je ­
dyncze p o rc je  p rz e sy ła ją  s i j  za pob ran iem  poczlow em .

Machiny gospodarskie
z e  s ła w n y c h  fabryk p. Ju liu sza  
Carów w  ym ic iiow 'e ,  pp. S ch u -  
barth et  I l e s s e  w D r e ź n ie  i in ­

nych , d ostarcza  we L w o w ie

H a n d e l  n a s i o n  J u l i u s z a  A -  
d a m a  przy p lacu  M ariackim  

pod 1. 361

Uraz- przyjm ują s ię  w szelk ie  
zam ów ienia na r ó ż n e g o  r o -  
d z ą ju  p u d r e t y .  2687 3 - 3

ISa w s z e lk ie  l is to w e  zapyta­
nie, o d p o w ie  s i ę  odw rotną  pocztą.  

o1 1 ■■

Pragska Akademia handlowa.
Przys ;ły rok szkolny zsczyD* się dni* 

1. pażdcierDiKa bież. r. ŚtSnawcze la p is y  
nastąpią już od duia 20. września u niżej 
podpisanej dyrekcji, w klórrj również szcze­
gółowe p ru sp ek ln  otrzymać można.

Absulwowani uczniowie mają prawo do 
jednorocznej ochotniczej sluż.by wojskowej.

P ra g a , dnia 1. sierpnia 1-S9.
Z polecenia Rady zawiadowczej.

1673 6-7 '  DyreKłoi: K aro l A renz.

Dobra Bóbrka
Bkladające się

m ia s t a  B o b r k i  i w s i  E o n y ,  
S a r n k i  i P i e t i i i c t a n y  t u d z ie ż  
k o lo n i i  E r n s t d o r f ,  R e l i f c ld  

i M il l i lb a c l i ,
przy gościńcu murowi.nym ieiąee. cztery 
n i  tu i  l.w o w a a pó l m ili od  d w o rea  
ko le i że lazn e j l,\vow iiko-t zern iow iec- 
kłej  oddalone, sa z wvji?pj reki z powodu 
działu famil jnrgó do sp rcedan id .

ślaj&t.-K ten podzielony na d\vą
fo lw ark i, i zawiera 27 morp.  ogrodów, 'M 
n o rg. laso, 765 mórg. roli, ■ '3 morg. past 
WiSk 19j8 muig lasu, pici młynów, »s- 
pniarkę, cegitlDię. kamieniołom, jatki i pro- 
{ioai ję pr/ynoBzące znaczDy gotowy dochód.

U udyuk. prawie wszystkie m u r o w a n e  
i g o D t e o i  p o b i t e  w liczbie 52, t a k  m i e s z k a l ­
ne j a k  i gi  spodarskie, a między tętni bro­
war i awie dobrze urządzone gorzelnie, 
znajdnjacr sie w najlepszym stanie.

S e rw itu tu  są całkiem ukończone i 
ekw lifc-l^ata  od laDe- 2662 4 - 6

blUs^ej óiadoraości udziela Wny Hipo­
lit Czojkoweki i mKTśeu Ino Wny Marceli 
Czajkowski wc Lwowie pod nr. 283 m. 
m i e s z k a j ą c y .

K sięgarnie KAROLA 'WTLDA we Lwowie i w Samborze 
u trzym u ją w ielk i sk ład

hSIĄ Ż E h S Z tiO L \Y fB
t ndz  eż

preparacjj, komentarzów i tłumaczeń
do

EL l a s y  K ó  w
riir-1ddiej  wi e l ki  w j  ^-or

9  ■ -  n a  i v  . T i  j l  k  o  w 7
GLOBUSÓW, ATLASÓW, MAP GEOGRAFICZNYCH

A B l e o l  d o  n a p  2770 1 -0
d a w n i e j s z y c h  w y d a ń  s p r z e d a j e  s i ę  p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i żo n yc h .Wic

C. k. aiislrjackie losy państwowe i r. 1864
G ł ó w n e  w y g r a n e  550.000,  22U.OOO, 200.000,  150.000,  50.000 i td.

Najbliższe ciągnienie i września 1869.
Ostemplowane kwity ud/.i,iłowe na w szy s tk ie  ciągnienia, które dopóry  

ma j ą  w a .-t.iś i, dopóki na t i kowe dwidziesM* część wygranej  250.000 zi.. do 
na|iui,.ej 160 zlr. nie WffiiĘ. koszt',,e 1 sztuka 8 A r ,  9 sztuk 70 złr.. 20 sztuk 
150 zlr. O spieszne zamówienia uprasza 2690 5—?

€ W .  F .  ! S « ] ą f l r i « ;
Gr. bon Nr. 8 w Wiedniu.

Eftff"" P ro m e sy  na 1. w rzesn fa  po 3 zlr. 50 ct. w łączn ie  z stem plem .

zlr.
Ciągnienie 1. września  1 8 6 9  r.

p o ż y c z k i  z  r . 1 8 0 4 .

G łów na wygrana 2 0 0 . 9 0 0
P ro m esy  po 3  z h \

B r u n ś w l c k i e  l o s y  2 0  t a l a r o w e .
G l ó w i a  M - ^ i a n a  2760 2 —2

« » « * « *  ' s i a r .  3 « i  z ł r .
F ryderyk  Schubuth

w e  Lwowie. Ryn, k .

O C lL U J l i^111.13 L I C Y T A C J I .
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu o g ó ln e g o

X t W O
podaje do w ia d o m o śc i ,  iż w sz y s tk ie  u niej z  k o ń c e m  

3 1 .  l i p c a  b . r . zap ad łe za sta w y , to j e s t :

kositownosci, m ięd zy  którem i w ię k s z a  i lość  ze g a rk ó w  z ł o ­

tych  m ęzkich  i d am sk ich , i i n n 0  l e w a r y  
w  ó n i a c l i  1. i 2 .  w r z e ś n i a  b .  r . w lokal i te g o ż  T o w a -  
i /.ystwa, p r z y ulicy D łu g ie j  nr. w drotj^e jmblic^.ngj l ie t ^ cji 

go to w ą  zajJatę  sp rzedaw an e będą. 2755 2 - 3za

Skład filii ezny towarów piankowych 
K A R O L A  KObtR

w  Wiedniu K uratnersteasse  I f ł  «?/,K uratnersteazse
p o e t a  twó j  obf i ty  s k ł a d  w s z e l k i e g o  rod z . i j i  f t j e k  p i a n k o -  
w y c h ,  c y g a r n i c z e k ,  j m d e / e k  (Ft- i i tś) ,  j a k o  *eż w s z e l k . e  t o ­
w a r y  t o k i r s k i e .  j \ a r g i lo ,  n s j j i r z y j e m n ie . e z y  p r z j  r z ą d  d o  p a ­
l eni a  . w k t ó r y m  d y m  p r z e c h o dź  10 p r z e z  wo d ę  o c z y s z c z a  się.  
i o - b ł ą d z ą ,  z c l a s f y c z n y i n  c y b u c h e m  i b u r s z t y L 1*®- z a r ó w n o  

t ,  t on iu  i c y g i r .  o d  2 ».łr. 0  cnt .  do  25 zl r .  Zlecenia > y -
.  Rse j i k  p j . i k  ir;- ne i j  i n a j t an i e j  z a  p r z e  a  z cni p o c i t o w  m.  C e n n i k i  i w z o r y  r o t -

s ,  1 ją siu f eznJntni i -  i f r a n k u .  2518 6 — 12
koi!u'

C. k. uprz T W arz)  siwu koluji żelaznej L wsk o - C z ern io w i ecko - Ja ss  kiej.

OBWIESZCZMB.
YV skulck  opadnięcia w ód ,  z w yjątk iem  nie w ie lk ie j  prze­

strzeni w  pobliżu moslu  kofo Lubkow iec  o d b y w a ć  się będzie tran­
sport osób pakunków i p osy łek  pospiesznych z w szy s tk ich  st&cyj i 
do w szys tk ich  staoyj k o le i  L w ow sk o -C zern io w ieek o -J a ssk ie j  o czem  
się Szanow ną  Publiczność z tym  dodatkiem uwiadamia, iż krótką  
przestrzeń koło  zv\ yż  w spom nianego  moslu piechotą p rzeb y w a ć  bę­
dzie potrzeba.

T o w a ry  transportowane być mogą tylko m iędzy  L w o w e m  a. 
Zabfolowem  i m iędzy  Sm atynem  a C zerniow cam i,  —  nieograniczo­
ne zaś przyjm owanie  to w a r ó w  do w szystk ich  st&cyj o g io szonem  b ę­
dzie nalychmiast, po zupefnem usunięciu przeszkód.

W e  L w o w ie  2 6 ,  Sierpnia 1869 .

D y re k c ja  R u ch u .

Dla przedsiębiorców b u d o w y  kole i  żelaznej i dla bud ow niczych

P r a u i h h c y  a n g i e l s k i  P o r  U  m d - C e m e n t  

G r o d % i c k i  P o r t l a n d - 1 C e m e n t

2766 2 - 3

po cenach fab ryczn ych . P rzy  zam ów ien iach  w ięk sze j ilo śc i u dziela
Skład g łów n y u

się  r a o a t .

2589 b—7
A u g u s t a  S c h e l J e n b e r g a

"wmrn
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